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JUGOSŁAWJA NA WULKANIE 


SPISEK ANTYDYNASTYCZNY OFICERÓW CHORWACKICH. 


WIEDEŃ, 115, W Belgradzie i w kil- 
ku innych EAN Jugosławji wykryto 
w garnizonach wojskowych spisek prze- 
ciwko dynastji. Dokonano licznych aresz 


towań. Wiadze ukrywają nazwiska spi- 
skowców. P 
Jak donosi dzisiejsza „Reichspost“, 


sprzysiężenie objęło kilka dywizyj. Z 
tego powodu odbywają się od tygodnia 
wielkie tranzlokacje na terytorjum ca- 
lej Jngosiawji. 

WIEDEŃ, 115. Z Belgradn zadallodza 
dalsze szczegóły sprzysiężenia. Jak się 0- 
kazuje, jest to wielki spisek przeciwko 
dynastji Karageorgjewiczów. Spisek ten 
jest dalszym ciągiem kilkakrotnych usi- 
łowań zmian dynastycznych, których po- 
czątki sięgają czasów wojny  europej- 
skiej. Przywódcą sprzysiężenia jest pe- 
wien generał ze sztabu 2 dywizji, 

Organizacja nosi nazwę „Czarnej Rę- 
ki“, istnieje już od r. 1915 i poraz pier- 
wszy usiłowała przeprowadzić zamach 


B. min. Neugebauer 
INSPEKTOREM ARMII. 


WARSZAWA, 11.4. (Tel. wł.) Byty 
minister Neugebauer objąl stanowis- 
ko inepektora armji w Torumu. 


słanu w Salonikach, po pamiętnym od- 
wrocie armji serbskiej. Zamierzano wte- 
dy zgładzić następcę tronu serbskiego, a 
ehecnego króla |ugosławji, Aleksandra. 

Spiskiem kierował wówczas pułkownik 
sztabu generalnego, Dymitrowicz. Jeże- 


li wtedy zamach nie doszedł do skutku, | 


nałeży to zawdzięczać wywiadowi fran- 
cupkiemu, który w odpowiedniej chwili 
ostrzegł władze serbskie, mieszczące się 
wspólnie z władzami franeuskiemi w Sa- 
lofikach, Płk. Dymitrowicz stanął przed 


ROZRUCHY W BOŚNI. 


WIEDEŃ, 11.5, Od kilku dni trwają w 
Bośni rozruchy chłopskie na tle ekono- 
mieznem i rasowem. Ruch ogarnia prze- 
ważnie wsie, zamieszkałe przez ludność 
muzułmańską. 

W ubiegły poniedziałek tłum złożony 
z kiłkunastu tysięcy wieśniaków, wtar- 
gnął do miasta Bamialuki ; je okupowat 
na kilka godzin. Chłopi rozgromili 11 
sklepów żywnościowych, 4 restauracje 
i urząd podatkowo - skarbowy. Wezwa- 
ne wojsko zmusiło ich do ustąpienia. 

Wczoraj podobny los spotkał miasto 
Priedor, od którego wdarła się przez ro- 
gatki banda rozjuszonych chłopów mu- 
zułmańskich. Przybysze zaatakowali gma 
chy publiczne i zniszczyłi je doszezętnie. 
Następnie przystąpiono do rabowania 
sklepów. 

Całkowite posłuszeństwo władzom ju- 
gosłowiańskim wymówiło miasto Tuzla. 

|Na czele buntu stanął b. poseł do skup- 


czyny, dr. Milosz Duvanjanin, który o- 
panował sytuację, rozpędził urzędników 
i ogłosił autonomję okręgu. Milicja, u- 
tworzona przez dr. Duvanjanina, stoczy- 
ła zaciekłą walkę z żandarmerją. Osta- 
tecznie powstańców wyparto. Dr. Duva- 
njanin wraz z 20 uzbrojonymi milicjan. 
tami ukrył się w pobliskich górach i roz 
począł wojnę partyzancką z żandarme- 
rja. Akcja jest niezwykle trudna, gdyż 
żandarm nie orjenżuje się w górzystej 
okolicy. 

Dodać wypada, że do ruchu przyłączy- 
ła się inteligencja muzułmańska. Dr. Du 
vanjanin, z zawodu lekarz, jest absol- 
wentem Sorbony. 

Wczoraj podczas publicznego zgroma- 
dzenia aresztowano wybitnego przywód- 
cę opozycji, Jowamowicza, który domagał 
się ustroju federalnego z uwzględnieniem 


GEM dla Słoweńców. 


Syn chłopski prezydentem Francji 


Zyczliwe echa w całej prasie francuskiej. 


PARYŻ, 11.5. Cała prasa paryska ob- 
szernie omawia wynik wczorajszego gło- 
sowania w Wersalu i poświęca długie w 
serdecznym tonie utrzymane artykuły 
nowemu prezydentowi republiki Lebru- 
nowi. 

Dzienniki podnoszą, że posiada on 
wszystkie zalety prawdziwego Lotaryń- 
czyka. 

Jako syn rolnika, inżynier i oficer re- 
zerwy, posiada on zrozumienie dla po- 
trzeb wszystkich warstw narodu i potra- 
fi stać na straży interesów republiki 
francuskiej. 

Nawet prasa lewicowa, która przed 
wyborem dowodziła, że w razie zwycię- 
stwa w Wersalu Lebrun 1 czerwca bę- 
dzie musiał zrzec się swego stanowiska, 
jako wybrany przez starą Izbę, nie odpo- 
wiadającą obecnym nastrojom kraju, 
przyjęła wybór Lebruna z pełnym sza- 
cunku spokojem. 

Jedynie socjalistyczny „Populaire“ 
zauważa, że do pałacu Elizejskiego 
wszedł przedstawiciel unji narodowej, 
chociaż 1 i 8 maja naród francuski potę- 
pił unję narodową. 

„Le Petit Journal“ pisze, że kongres 
w Wersalu zamienił się we wspaniałą 
manifestację narodową i działał w atmo- 
sferze smutku, wywołanej tragicznym 
zgonem prezydenta Deumera. 

„Journal“ podkreśla fakt wypowiedze- 
nia się za Lebrunem senatorów radykal- 
nych, którzy w ten sposób dali wyraz 
swej sympatji dla koncentracji stron- 
nietw. 

Zdaniem „Journee Imdustrielle* rady- 
kałowie Senatu popierali Lebruna ze 
strachu przed możliwym naciskiem ze 
strony kartelistów, 

„Volonte“ i Oeuvre“, zgadzając się w 
zasadzie z wyborem Lebruna, podkreśla- 
ją jednak, że nie był to wybór, dokona- 
ny w myśl życzeń narodu. 

„La Gauche* wskazuje, jak syn i wnuk 
chłopów z marchji wschodniej Francji 
potrafił zdobyć wytrwałą i uporczywą 
praca pierwsze miejsce w wyższych u- 


rog) a z biegiem czasu zająć naj- 


„Victoire widzi w wyborze Lebruna 


wyższe stanowisko w republice. Jest on | dowód demokratyczności Francji, gdzie 


prezydentem koncentracji republikań- | synowie ludu mogą zająć 


skiej. 


najbardziej 
zaszczytne stanowiska państwowe, 


Herriot stanie na czole rządu. 


PARYŻ, 11.5. Natychmiast po wyborze 
prezydenta rząd Tardieu przygotował 
tekst prośby o dymisję, którą o godz. 8 
wieczorem wręczone nowemu prezyden- 
towi. 

Natychmiast po ogloszeniu wyniku 
głosowania, nowy prezydent Lebrun, po- 
jechał do wdowy po prezydencie Dou- 
merśze, hy po raz drugi wyrazić jej 
współczucie. 


skończy się okres politycznego rozejmu 
i nastąpi prawdopodobnie ożywienie. Ga- 
binet Tardien pozostaje narazie nomi- 
nalnie u wladzy. Wysuwane są dwie 
możliwości: albo będzie utworzony rząd 
kartelowy, albo też rząd koncentracyjny 
z wykluczeniem socjalistów i grupy Ma- 
ninsa, W ohu wypadkach przewidywana 
jest większość. Prawdopodobnie prezy- 
dent Lebrun powierzy utworzenie gabi. 


Pogrzeb ś.p. Pawła Doumer'a odbędzie | netu Herriotowi. 


Się w czwartek, Również w czwartek 


Religijny charakter pogrzebu ś.p. Doumera. 


PARYŻ, 115. Rada ministrów zdecydowa- 
ła, że pogrzeb tragiczmie zmarłego prezy- 
denta odbędzie się w czwartek. Obrzędy 
rozpocznie msza św. w katedrze. Notre- Da- 
me, skąd następnie wyruszy kondukt po- 
grzebowy. 

Charakter religijny pogrzebu będzie Za- 
chowany zgodnie z ostatnią wolą ś. p. pre- 
zydenta Doumera, który zostawił na piśmie 
drobiazgowe instrukcje co do swego pogrze- 
hu. Wdowa po zmarłym prezydencie, kieru- 
jąc się temi wskazaniami, zwróciła się do 


arcybiskupa Paryża, karnala Verdica, z pro- 
śbą o najbardziej uroczyste dopełnienie ce- 
remonji religijnych nad ciałem. W związku 
z tem kardynał udzielił KERE oA 
śmiertelnym szczątkom zmarłego prezydenta 
Francji. 

W czasie pobytu swego w Indochinach, 
gdzie był gubernatorem, zmarły prezydent 
Doumer gorąco popieral działalność misji 
katolickich, a już jako prezydent szezegól- 
niejszą sympatją darzył ruch katolicki we 
Francji. 


Samobójstwo prefekta policji. 


PARYŻ, 115. W Paryżu krążą upor 
pogłoski o samobójstwie preTekta policji 
Chiappe, który w chwili zamachu na prezy- 
denta Doumera dyżurował incognito w gma- 
chu wystawowym i natychmiast rzucił się 
na mordercę. 

Po strzałach Gorgułowa prefekt Chiappe 
zał raport ministrowi spraw wewnetrznych, 
poczem wedlug pogłosek, mial wrócić do 
domu, gdzie strzelił sobie w okolice serca. 


Podobno ciężko ranny prefekt znajduje się 
w jednej z lecznic prywatnych. 

Na uwagę zaSluguje szczegół, że podczas 
wczorajszych wyborów na prezydenta Re- 
publiki w Wersalu, prefekt Chiappe byl 
nieobecny. Być może, że do rozpaczliwego 
kroku pchnął prefekta obelżywy artykuł w 
„Humanite*, który zarzucił policji pary- 
skiej niedołęstwo. 


Czy Gorgułow jest warjatem? 


WARSZAWA, 85 (Tel. wł.). Policja: ber- 
lińska przesłuchała niejakiego Jakowle- 
wa, który pozostawał w stosunkach z 
Gorgniowem. Jakowlew przedstawia Gor- 
gulowa iako wariata. 


Uwięziony Gorgułow biega po celi i 
powtarza, że Francja nie spłaciła swego 
długu. Trzeba było zmusić Europę, aby 
wypowiedziała wojne holszewikom. 


sądem wojskowym i był rozstrzelany. 
Obecne Sprzysiężenie miało na celu 
nietylko usunięcie dynastji Karageorgje- 
wiczów lecz i zmiane ustroju. Oficerowie 
jugosłowiańscy, pochodzący z Chorwacji, 
Słowenji, Bośni, Hercegowiny i Czarno. 
górza, zamierzali po dokonaniu przewro- 
tu stworzyć konfederację narodów po- 


łudniowo - słowiańskich, ze stolicą w 
Zagrzebiu. 
Wykrycie spisku pociągnie za sobą 


prawdopodobnie masowe aresztowania i 
dymisję wyższych wojskowych. Należy 
też przewidywać zmiany na naczelnych 
stanowiskach w ministerstwie wojny. 

Reozeszła się pogloska i ucieczce króla 
Aleksandra. 


OBRADY 
KLUBU NARODOWEGO. 


WARSZAWA, 11.4. (Tel. wl.) Dziś 
odbyły się obrady Kitabu Ni 
go, w czas.e których prof. Rybarski 
omawiał sytuację zwracając uwagę 
na stosunki w Banku Polskim, na 
aprawç sojuszu z Francją i alkcję pew. 
nych czynn'ków, zmierzającą do osła- 
bienia tego sojuszu. Wreszcie przy ję- 
to uchwałę, że położenie Polski jest 
tak ciężkie, jak nigdy od czasu uzy- 
skania niepodległości, że obecny rząd 
nie potrafi opanować sytuacji. Posta- 
now.ono przesłać odpowiedź ks. kar- 
dynałowi Hlondowi i wyrazić mu 
hołd i wdzięczność za jego list pa- 
starski. 


Rewolucja w Peru 
ZESŁANIE 110 MARYNARZY. 


NOWY JORK, 11.5. Korespondent 
dziemnika „New York Tirós" nadsyła a- 
larmujące depesze z Limy. 

Bunt we flocie peruwiańskiej przesto 
czyl się w otw! arta rewolucję wojskowy 
która objęła majważniejszy szłak kole- 
jowy, prowadzący z Limy do Basso, Na 
nimji tej powsłańcy wysadzili w powie: 
trze kilka mostów i sypią okopy. Ru- 
them kierują oficerowie sprzyjający 
dawnemu prezydentowi, 

Rząd oskarża o propagandę rewolucyjje 
ną studentów. Trey uniwersytety pań. 
stwowe w Peru zostaly zamknięte, a: gma- 
chy obsadzone przez wojsko. 

Wczoraj zesłano na wyspę bezludną 
110 oficerów i szeregowców za wzięcie 
udziału w buncie floty. 


Zamach stanu 
W AUSTRALJI NIE UDAŁ SIĘ. 


LONDYN, 11.4, W Sidney (Australija) 
wykryła polliaja spisek, który miał na 
celu urządzenie zamachu na premjera 
rządu Nowej Południowej Walliji, socjar 
listę, Langa. 

Spisek órganizowała antykomunistycz- 
na organizacja „Nowa Gwardja“. Spi 
skowcy zamierzali porwać premjera, se- 
kretarza kolonji, komisarza: policji i kil- 
ku wyższych urzędników i trzymać ich 
w zamknięciu dopóki. nie nastąpi zmiana 
bządu, która oddałaby władzę w ręce 
prawicy, 

Po tej zmianie uwięzienia dygnitarze 
mieli być postawieni przed sąd i oskarże- 
ni o zdradę stamu. 


NIEZWYKŁY GRAD. 
LONDYN. 115. Z Allahabadu dono- 


szą, iż w okolicy spadł grad niezwy- 
klej wielkość. Kule gradowe wielko- 
ści orzechów włoskich zabiły 15 osób 
. ranłv 120. 


z. 


„KURJER ZACHODNOU ozwantek 12 maja 1932 rokm. 


Rewelacje o planie najazdu na Polskę 


Sensacyjne oświadczenie min. Groenera w parlamencie Rzeszy. 


BERLIN, 115. — Wczorajsze posiedzenie 
Reichstagu zakończyło się nieoczekiwanym 
epizodem. Wyprowadzony z równowagi mi- 
nister spraw wewnętrznych, Groener oświad 
czył otwarcie, że w Niemczech był przygo- 
towany zamach na Polskę oraz, że plotka, 
puszczana w Londynie o koncentracji wojsk 
polskich dokoła Gdańska, miała stać się ha- 
alem do marszu na Pomorze. | z 

Przebicg_ posiedzenia był niesłychanie 
burzliwy. Przed wystąpieniem ministra Gro- 
enera przemawiał posel-hitlerowiec Goeh- 
ring, który m. in. oświadczył, iż tylko hi- 
tlerowcy, a w szczególności oddziały sztur- 
mowe 5. A. i S. S. stanowią ayan ae 
zdolną do wywołania ducha odwetu w Niem- 
czech. Niebezpieczeństwo ze strony Polski 
— oświadczył Goehring — zagraża bezustan- 
nie Śląskowi, Gdańskowi i Prusom Wschod- 
nim. Tylko hitlerowcy zdolni są do sparali- 
żowania zamiarów Polski. Jeżeli Polacy nie 
zagarnęli jeszeze Gdańska, jest to zasługa 
nddzialów szłurmowych S. A. i S. 5., skon- 
centrowanych w wolnem mieście. 

tem miejscu Goehrin zawodał: „Gdy 
pożar wojny Światowej ogarnie Europę, to 
zacznie się od Gdańska. Ostrzegamy rząd 
Rzeszy niemieckiej, że hitierawcy nie do- 
puszczą do zagrahbienia gdańskiego teryto- 
rjum". 

Sioa te zdenerwowaly ministra Groene- 
ra, który natychmiast powstał i złożył sen- 
gacyjne oświadczenie. Oświadczenie to po- 
winno zainteresować nietyłko Polskę, lecz i 
inne mocarstwa. Aby odpowiedzieć na za- 
rzuł, iż rząd bezprawnie rozwiązał oddziały 
szturmowe hitlerowców, minister Groener 
oznajmił wobec Reichstagu, że dla wyja- 
knienia sytuacji, musi zacytować jeden z 
tajnych rozkazów, skonliskowanych w ber- 
lińskiej centrali hitlerowskiej. 

Wśród wielkiego naprężenia Groener od- 
czytał rozkaz zawierający dokładny plan 
napadu na Pomorze. Plan był upozorowany 
rzekomo koniecznością odparcia najazdu 
„polskich band“. Odezytane przez Groenera 
nstępy, potwierdziły ponad wszelka wątpli- 
wość, iż nad granicą polską czynione są 
przygotowania do wojny. f 

Po przemowie ministra w Reichstagu po- 
wstał tumult. Z ław posłów hitlerowskich 
zaczęły padać obelżywe okrzyki pal adre- 
sem rządu. Przewodniczący kilkakrotnie 
wzywał posłów do spokoju a gdy to nie po- 
mogło, kazał sprowadzić policję. Ukazanie 
się komisarza Weissa, „który jest żydem, spo- 
wodowało ZE większą wrzawę. Hitle- 
rowcy zaczęli krzyczeć: 3 

— Mados precz! Izydor wracaj do getta! 

Przewodniczący zawiesił posiedzenie. 

W kołach politycznych zwracają uwagę, 
że oświadczenie ministra Groenera było 
aktem rozpaczy. Gdyby nie bezustanne ata- 
ki i obelgi ze strony hitlerowców minister 


Ta OO ION 


Minister nakazał 
STRZELAĆ W NOGI. 


BERLIN, 14.5. Policja niemiecka zašto- 
eowała wczoraj w Düsseldorfie nową me- 
todę walki z demonstrantami, w myśl o- 
kólnika ministra 4praw wewnętrznych. 

Podczas pochodu komunistów na poli- 
uje posypały się kamienie. Komisarz roz- 
kazał dać salwę w powietrze a gdy to 
nie pomogło, policja dała drugą salwę, 
skierowaną nisko, do nóg demonstrantów, 

Tozy osoby zostały ranne. Pozatem 
trzej policjanci odnieśli rany tliuczone. 
Jedma kula wugodziła w udo 6-letniego 
chłopea. 


Gen. Maa pobity 
W BITWIE Z JAPOŃCZYKAMI. 


LONDYN, 115. Krwawa bitwa roze- 
grala się na zachód: od Cycykaru między 
wojskami japońskiemi a armją gen. Maa. 

Wedlug źródeł japońskich, straty ja- 
poúskie wynoszą 108 zabitych i 20 ran- 
mych. Natomiast źródła chińskie określa- 
ją straty przeciwników na 1500 zabi- 
, Japończykom udało się zmusić armję 
gen. Maa do odwrotu. 

Główna kwatera gen. Maa była bom- 
bardowana przez sto samolotów japoń- 
skich. Jeden z płatowców został zestnze- 
lomy i spadł na pozycje chińskie. 

W porcie Dairen zawagonowano nową 
iywizję japońską, która udaje się do 
Mandżurji północnej. 


DWUNASTODNIOWY POŻAR. 
CHICOUTIMI (QUEBEC) 11.5. — 


Trwający tu od 12-tu dni pożar ma- 
gazynów przetworów drzewnych nie 
jest jeszcze ugaszony, ogień jednak 
wygasa. Szkody, spowodowane poża- 
rem, obliczają na dwa i pół miljona 
dolarów. 


Dziś cieplej. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
izisiejszym. Zachmurzenie zmienne, maleją- 
Be z większemi przejaśnieniami. Po chłod- 
nej nocy 
Tmi ane wiatru zachodnie 


dniem temp. od 15 stop. da 18 stop. 


migdy nie zdecydowałby się na zdekonspiro- 
wanie ich knowań. Nie da się zaprzeczyć, że 
Reichswehra niemiecka czyni przygotawa- 
nia wojskowe na granicy polskiej. Wystą- 
pienie hitlerowców, którzy przy pomocy 


Prowokacje 


siałszowanej depeszy zaalarmowali prasę 
o aj o rzekomym zamachu polskim na 
Gdańsk, było przedwszesne i dlatego mini- 
ster Groener uznał za konieczne unieszko- 
sdliwić hitlerowców. 


hakatystów 


Przeciwpolski wiee w Berlinie. 


BERLIN, 115. Z inicjatywy partji mie- 


miecko - narodowej odbył się wozoraj 
wiec, na którym poseł Freytagh - Lo- 


ringhoven wygłosił wybitnie antypolskie 


przemówienie. 

Gdańsk i Kfajpeda — oświadczył po- 
ecl Freylagh - Lorninghawen — pozostaną 
nierozdzielnie związane z Rzeszą niemiec- 
ką. Niomcy narodowe nigdy mie wynzelk- 
mą się pretensyj do odzyskania Gdań- 
ska, Prus Wschodnich i Górnego Śląska. 
Nawet bezbronne Niemcy znajdą oife dla 
ochrony awego stanu posiadania, 

W tej woli zbiorowej, zmierzającej do 
odzyskania utraconych obszarów tkwi 
cały sens obeenych walk wewnętrzno- 
politycznych, których celem ma być u- 
tworzemie rządu, mogącego stanąć na 
czele narodu w akcji zewnętrzno - poli- 
tycznej. Bez obszarów wschodnich, z na- 


PARYŻ, 115. Katastrofa budowlana w 
Lyonie przyjmuje coraz większe rozmia- 
ry. Kilka sąsiednich domów grozi zawa- 
leniem. Ziemia obsuwa się bezustannie, 
a wysilki saperów, pracujących we dnie 
i w nocy, nie są w Stanie zapobiec dal- 
szym następstwom. 

Niema już nadziei wydobycia zasypa- 
nych mieszkańców, jednakże wieloty- 
sięczne tłumy gromadzą się bezustannie 
w pobliżu. Silne kordony wojskowe 
strzegą porządku, nie dopuszczając prze- 
chodniów do miejsca katastrofy. 

Wczoraj niezwykle eilne wrażenie wy- 
wołało odnalezienie wśród rumowisk 8- 
letniej dziewczynki, Żermeny Ville, któ- 
ra jeszcze żyła i odpowiadała na pyta- 
nia. Dziecko płakało, wzywając matkę, 
której los jest nieznany. Na ciele dziew- 
czynki stwierdzono kilkanaście ran onaz 
złamanie obu nóg. 


PRZED WZADWIEAEM 


jeskiem oświadczył mówca, Niemcy nie 
mogą istnieć, Odzyskanie utnaconych 
ziem jest warunkiem odrodzenia wiel- 
kich Niemiec cesarskich. 

BERLIN, 11.5. Przemawiając na zebra- 
miu niemiecko narodowych, syn prezy- 
denta gdańskiego senatu Günther Ziehm 
ośkarżał Polskę o zamiary agresywne 
wobec wanego miasta, apelując do ho- 
naru Niemiec, by do tego nie dopuściły. 

Twierdził ou, że nawet w obrębie wol- 
nego miasta odbywały się polskie kursy 
wyszkolenie wojskowego, 

Byłby najwyższy czas — oświadczył 
mówca — aby Polakom niedwuznacznie 
oświadczyć, że nie mogą sobie pozwolić 
na powtórzenie zamachu analogicznego 
do zajęcia Wilna. 

Gdańsk jest niemiecki i niemieckim 
pozostanie na zawsze. 


Tragedja ljońska 


8-letnia' dziewczynka pod gruzami. 


Przewieziono dziecko do ezpitala, jed- 
nakże wyciłki lekarzy nie zdały się na 
nie. Po kilku godzinach nastąpił zgon, co 
zgromadzone przed szpitalem tłumy 
przyjęły z wielkiem wzruszeniem. 

Dziś saperzy przystąpili do rozsadza- 
nia murów dynamitem. W merostwie u- 
rzadzomo specjalną kaplicę, w której u- 
stawiane cą trumny ze zwłokami ofiar 
katastrofy. 

PARYŻ. 115. Artylerja przy pomocy 
granatów zorała dziś rano zbocze góry, 
które zagażalo dalszym domom w Lyo- 
nie. W ciągu nocy wydobyto zwłoki ezte- 
ech osób. Tożsamości trzech zabitych nie 
zdołaro ustalić, 

We wsi Torcheu pod Lyonem obsunęło 
się zbocze winnicy. Killka tysięcy me- 
trów sześciennych ziemi zasypało szosę 
warstwą grubości 8 metrów i szerokości 
200 metrów. 


PROCESU GORGOKOWŁ.) 


Willa w Brzuchowicach sprzedana. 


LWÓW, 114. (Tel. wł.) W nadchodzącą 
sobotę trybunał lwowski wznawia sprawę 
Gorgonowej. 


krwi 
odob- 
a o- 


Axer ma zgłosić wniosek o powolanie prot. 
Hirszfelda jako świadka. 

W czasie przerwy zgłosiła się do sądu 
pewna pani żona i per asdaze | 
twierdząc, że w lim, miesiąc przed 
zbrodnią łe oncka yć rozmowę 
Gorgonowej, która na ulicy powiedziała do 
swej towarzyszki: Zahiję Lusię Zarembian- 
kę. Jest kwestją, więcej niż watpliwą, czy 
sąd zechce skorzystać z zeznań tego świadka, 


który dopiero teraz występuje z „rewela- 
cjami“. 

W tygodniu ubiegłym wpłynęły również 
do sądu listy Rity Gorgonowej, pisane do 
męża, barwiącego w Ameryce. Przesłał je o- 
becnie trybunałowi Erwin Gorgon. 

Listy te są dowodem, jak ciężkiem było 
życie oskarżonej o potworną zbrodnię j na- 
ogół zgadzają się z tem wszystkiem, o czem 
Gorgonowa opowiadała w pierwszym dniu 
procesu. 

Zainteresowanie sobotnią rozprawą jest 
we Lwowie olbrzymie, tak samo jak w 
pierwszej fazie sprawy. Są już tacy, którzy 
a tliy wstępu płacą po pięćdziesiąt zło- 
ych. 


W ostatnich dniach inż. Zaremba sprzedał 
swą willę w Brzuchowicach, gdzie dokona- 
ne zostało morderstwo, 


Z okrętu potępieńców 


wysadzono w Gdyni 10 przestępców. 


GDYNIA, 11.5. Przybył tu okręt argentyń- 
ski „Chaco“, wiozący na pokładzie 15 osób 
deportowanych z Argentyny, z czego 10 osób 
przyznało się do pochodzenie polskiego. Ka- 
pitan okrętu zwrócił się do władz polskich 
z prośbą o wysadzenie na brzeg 9-ciu z po- 
śród znajdujących się na statku deportan- 
tów, którzy pochodzą z Polski. Władze pol- 
skie przychyliły się do prośby kapitana i 
9-ciu deportantów przekazano natychmiast 
policji polskiej, która osańziła ich w aresz- 
cie urzędu śledczego. 

Są to: Nikifor Kaponawicz z Drohiczyna, 
Majer Sorschein z Grodna, Szmul Weiner z 
Lokacew, pow. Horochów, Salomon Frenkiel 
z Warszawy, zamieszkały przy ul. Żełaznej 
75. Izaak Birnbaum z głowa, pow. Kol- 
buszowa, Tomasz Strzemecki z Husiatyna, 
Juljan Gringof z Łomży Mikołaj Szymczyk 
z powiatu prużańskiego, Jan Centylewicz z 
Hołojów, pow. Radziechów. 


Sa to rzemieślnicy. którzy na ostatnich 


zamieszkach rewolucyjnych w Argentynie 
znaleźli się na czarnej liście władz za przy- 
należność do związków zawodowych, bio- 
rących udział w wystąpieniach przeciwko 
rządowi Policja polska prowadzi dochodze- 
nia w sprawie 9-ciu przyjętych deportantów. 
Jeżeli nie są oni podejrzani o przestępstwa 
w Polsce, odstawi ich się do miejsca zamie- 
szkania. 

Komendantem okrętu „Chaco* jest kapi- 
tan Feliks Starszy, a więe widocznie czło- 
wiek, pochodzenia polskiego. Jednakże ty- 


pem iizycznym ina on wyłącznie 
Hiszpana i mówi fydko po hiszpańsku. Roko- 
wania o przejęcie dziesiątego Szlomę Szul- 
ca, trwały do wieczora i dopiero ok, godz. 
6 władze polskie zgodziły się na wysadze- 
nie Szulca. Szule przyjął tę wiadomość z 
niekłamaną radością i niemal w podskokach 
udał się do Urzędu śledczego, aby się połą- 
czyć z kolegami, 

4 nośród denortowanvch. młodzi chłopev 


rr. ru. 


zostaną odstawieni do służby wojskowej, a 
starsi prawdopodobnie odstawiemi da miejsc 
zamieszkania, Deportowani tłomaczą, że zo- 
stali wysiedleni z Argentyny przeważnie 
ze względów politycznych. Niektórzy przy- 
znają się do kolportowania literatury niele- 
galnej, inni mówią, że podejrzewano ich o 
komunizm nikt jednak nie przyznaje się do 
żadnych przestępstw obyczajowych. Zarzuty 
przeciw min. rozpatrzą władze śledcze, 
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ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Loterji Klasowej 


Główną wygraną 


MILJON ZŁ. 


zdobędziesz, kupując los 
w największych i najszezęśliwszych 
kolekturach w Zagł. Dąbr. 


Józefa HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, $-go Maja 23, 

w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4. 
w Zawierciu, $-go Maja 1, 

w Grodźłeu, Kościuszki 3, 

w Czeladzi, Kościelna 3. 
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Co drugi los wygrywa! 


Cena losów: 
gł. 10, */,—sł. 20, ',—zł. 40. 
GETAT zonda ci RAP ( JM 
NA. DOBIE. 


CZY P. BARTEL 
BĘDZIE PRZYJĘTY W BELWEDERZE? 


— Prof. Bartel nie był w Belwederze, nie 
konferował z marsz. Piłsudskim — oto naj. 
nowsza sensacja. 

— Prof. Bartel wprost z Zamku po załat. 
wieniu drobnych sprawunków udał się na 
dworzec į w ostatniej chwili wsiadł do po- 
ciągu, który o godz. 14.55 odchodzi do Lwo- 
wa — informuje jedno z pism sanacyjnych, 
które z utęskniemiem czeka na powrót prof 
Bartla do władzy. 

— Prof, Bartel — zapewnia to pismo — nia 
tęskni bynajmniej za powrotem do władzy. 
Jest coprawda, jak zawsze, do dyspozycji p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i marsz. Pił- 
sudskiego, ale nie znaczy to, by ostatni jego 
przyjazd do Warszawy stwarzał dziś moż 
wość objęcia przez niego premjerostwa. 

— Trzecia zkolei konferencja premjerów 
— twierdzi to pismo — nie hyła poświęcona 
zagadnieniom natury personalnej į nie do- 
tyczyła możliwości powrotu na stanowiska 
premjera proi. Bartla. Mimo to pawrót czte- 
roletniego premjera rządów  pomajowych 
jest najzupełnie możliwy i wolno przypusz- 
czać, że prędzej, czy później nastąpi. 

A więc jeszcze nie czas na prof. Barila, 
choć „prędzej czy później to nastąpi“. 

Kiedy to nastąpi? Ile razy prof, Barte) 
przyjedzie przedtem do Warszawy? 

Jak wiadomo, od pierwszej konferencji w 
Spale, t. j, od 29 marca na widnokręgu po- 
litycznym pojawiła się się znowu postać 
prof, Bartla, W ostatnich dniach wydawała 
się, że postać ta stoi już u wrót gmachu 
prezydjum Rady ministrów, i że rozpocznie 
się „radosny hód“ bartlowców po władzę, 

AŻ tu nagle domniemany przyszły pre- 
mjer znikł. Był na konferencji na Zamku, a 
potem ślad po nim zaginął. Nie ujrzeli go 
dziennikarze, śledzący każdy pociąg, który 
odchodził do Lwowa, nie mogli odszukać 
przyjacieła. Natomiast rozrastały się płotki, 
krążące dokoła jego osoby. Jeszcze tylka 
konferencja w Belwederze — zapewniano 
— a już wszystko będzie załatwione, Kon- 
ferencja ma się odbyć. Już się odbyła. Zosta- 
ła odłożona. podzie się jutro — i tak 


wkoło. 

W tę atmosierę wyczekiwania wpadła wia» 
domość, że prof. Bartel zamiast tworzyć 
Rząd, wyjechał do Lwowa. Uczynił to w spo- 
sób bardzo tajemniczy. Faktem jest, że jesz- 
cze wczoraj w godzinach popołudniowych 
zwolennicy jego zapewniali, iż był w Bel- 
wederze, a nawet niektóre koła sanacyjne 
zapowiadały komunikat o tej audjencji. 
Audjencja do skutku nie doszła. 

Jak się zakończył pierwszy akt „radosne- 
og pochodu“ bartlowców po władzę. Kiedy 
się rozpocznie drugi? W jakiej „perspekty- 
wie”, przy jakiej „rzeczywistej rzeczywisto- 
ści“, według jakich „wykresów“. 
„Przyjaciele p. Bartla milczą. Nie dziwmy 
się im... 

Zato sanacyjny „I. K. C“ że 
„w bliskiej przyszłości z okazji zamierzone- 
go niebawem przyjazdu do Warszawy, moż- 
na oczekiwać jego (p. Bartla) wizyty w 
Belwederze“. 

Zobaczymy, czy zapewnienia senacyjnego 
i . C“ się sprawdzą, i czy prof. Bartel 


będzie przyjęty w Belwederze. 


MARSZ. PIŁSUDSKI 
WYJECHAŁ DO WILNA. 


WARSZAWA, 11.5. Minister spraw woj 
skowych, p. marsz. Piłsudski wyjechał 
dziś rano do Wilna, gdzie zabawi około 
tygodnia. 


Zapisujcie się do P.M.S, 
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OSYSKI I MOCARZE. 


P. Jędrzej Moraczewski, omawiając 
z sympaiją dekrer weglowy, robi na- 
stępującą uwagę („bront Robotniczy” 
nr. 4): 


„Znaczenia dekretu węglowego nie zimniej 
sza okoliczno: dostal się w tej chwili w 
słabe ręce M z hariownej stali w rę- 
kach osyska. Jutro może go ująć mocamz w 
swoje ręce. Dlatego nie nalezy lamentować 
nad dzisiejszem wykonywaniem. ami nad 
dzisiejszym wykonawcą dekretu. ani snuć 
z tego powodu złowróżbne horoskopy na 
przyszłość. Raczej należałoby poczekać cier- 
pliwie” 


P. Moraczewski 
socjalistycznemu 


zaleca c egypliwość 
rzydlu obozu rzą- 


dowego. Ma ra ze swego słanowi- 
ska. Dąży on do wprowadzenia go- 


podarki planowej, do cocjalzacji na- 
szego życia. Rząd wydaje różne usta- 
wy i przeprowadza dekrety, które w 
zasadzie hołdują idei gospodarki pla- 
nowej. W iym kierunku idzie wyraź- 
nie caly duch dzisiejszego usta wodaw- 
stwa i administracj. Ale te zasady w 
praktyce lagodzome są różnemi ustęp- 
siwam: na rzecz nie tyle kapitalizmu, 
względnie systemu gospodarczego, o- 
partego na własności prywatnej, ile 
interosu  kapitalisiów i biurokracji” 
przemysłowej, współpracującej z rzą- 
dem. Nie przeprowadza się odrazu 
wszyslkich zarządzeń, na kióre po- 
zwala to ustawodawstwo, 

Rząd otacza honoram. różne zjazdy 
sier gospodarczych, zasięga ich „opi- 
njin Wbrew zapowiedziom, nie wy- 
daje walk: kartelom, nie podejmuje 
prób, by przywrócić wewuęłrzną Tó- 
wiowage cen. Przez bank. państwowe 
udzielił całej masy kredytów wielu 
przedsiębiarstwom i wielkim gospo- 
darstwom, co zreszią nie wyszło im na 
zdrowie. A równocześnie (powiększa 
się coraz bardziej zależność prywai- 
nego kapitalu od rządu, maleje jego 
siła. Do czego doprowadzi ta ewolu- 
cja? Pytanie to możnaby sformuło- 
wać inaczej: który kierumek zwycię- 
ży w obozie rządowym, czy radytkalno 
społeczny, czy też społeczne umiulko- 
wany? 

Nie chcemy wdawać się w ocenę 
wpływów różnych grup w obozie rzą- 
dowym, w ich waśmie i wojny domo- 
we Niema powodu. by przywiązywać 
większą wagę do jakichkolwiek 
zmian w rządzie, dopóki jest u wła- 
dzy obóz obecnie rządzący. Ale moż- 
na przewidywać. że czas pracuje na 
rzecz radykalizmu w obozie rządo- 
wym. Bron: sę w tej iwierdzy kap- 
ialstyczny Almanzor, ale w Grena- 
dzie jest zaraza. 

Nie chodzi tu o te lub inne różni 
zdań w grupie rządzącej. Jeżeli jer 
mak żywioly, które coraz bardz ej 
tęsknem okem patrzą na Wschód. 
mogą swobodnie organizować się pod 
opieką władzy. a prawe skrzydło nie 
przeciwstawia im równej energj., po- 
przestając na płaczliwej defonzyw:t. 
to wynik walki jest jasny. Zwycięża- 
ją zasady socjalistyczne, łagodzone 
doraźnie przez ustąpstwa. A wyraśla 
cały system prawno-gospodarczy, w 
którym zwolonn:k radykalnego peze- 
PRETTY EET TEPRO TRB I TTE EC E ACZ) 


Pożyczka dla Turcji, 
UDZIELONA PRZEZ SOWIETY. 


Pema niemieckie donoszą z Mo- 
akwy, że rokowania w sprawie zawa!- 
cia iraktatu handlowego sow eukostu- 
redkiego nie zostały jeszcze zakończo- 
ne, natomiast uzgodniono już szereg 
punktów, które muszą być jeszcze za- 
iwierdzone przez rządy obu państw. 
Poszczególne punkty umowy co do 
których osiągnęto już porozumienie 
przedstawiają się następująco: ( 

1) rząd sowiecki udziela Furcji po- 
życzki w wysokości 17 milj. rubli zło- 
tych, która ma być spłacona po 15 la- 
tach. Część pożyczki otrzyma Turcja 
w sztabach i monetach złotych, część 
zaś w towarze (maszyny : towary włó- 
kiennicze); 2) Sowietom będą przy- 
znane wyższe kontyngenty na przy- 
wóz towarów do Turcji. a z drag-ej 
siromy rząd ZSSR. zgodzi się na zwię- 
kszenie importu tureckiego do Rosji: 
5) monopol nalłtowy sowiedki w Turcji 
będzie nadal utrzymany. p 

Pisma sow edkie į niemieckie stwier- 
dzają, że powyższa umowa ma chara- 
kter czysto finansowy bez jakichkol- 
wiek zobowiązań politycznych. 


wrotu nie prawie nie będzie poirzelbo- 
wal zmienić: wystarczy zmienić wy- 
konawców. l wtedy przyjdzie „ano- 
carz” i zastąp. „osysika ”, 

Najwiękeze jednak znaczenie ma ia 
okoliczność, że „obecna  gogpodawka. 
przestaknięta pierwiastkami kollekty- 
wizmu, uchodzi w opinji pulblicznej, 
dzięki żyru sler gospodarczych, za go- 
apodarkę, broniącą dawnego ustroju 
gospodarczego. siojącą na gruncie 
własności prywatnej. Ta gospodarka 
z różnych przyczym, nietylko gospo- 
darczych, ale i politycznych, nie do- 
prowadzi do poprawy. Nie przynie- 
sie istotnej ulgi znękanemu spoleczeń- 
stwu. 

Przez zapowiedzi, które się nie qpra- 
wdziły, przez <hwiejność, przez 


nieckompiemcję. pogłębia ona depresję 
w społeczeństwie. Dosyć ono ma już 
wezwań do tego, by „przetrwać“, zbyt 
długo mówi mu się o „oliarach”. W 
iyah wammkach powstaje nastrój 
bardzo niebezpieczny. Pracuje się nad 
wytworzeniem reakaji przecćw pod- 
stawom ustroju, cswaja się społeczeń- 
stwo z możliwością przewrotu, szerzy 
się mit jego dobrodziejstwa. jego ko- 
nieczności. I to wszystko odbywa sę 
pod opiekuńczemi skrzydłami grupy 
rządzącej, przy pomocy blędów, przez 
nią popełnianych. 

Cała nadzieja w tem. że to długo 
nie może potrwać, Zejdą z placu dzi- 
sejsze „osysgki”, „ale nie zajmą ich 
miejsca „mocarze', czekający cienpli- 


wie, R. RYBARSKI. 
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NIABENN , BBEJL (ToprsnoBx) 


(Foul frede (Qorig Z) 


+ POMAHb KAJAKA + 
(Roman dim 'covaguż,) 


Poety, Foecia! 
meg I 
H as ropd, m an casat 
Hora a Tey I 
Piera mekaanćri naprtń 
Fhar rry mossis! 
Ho acd-wa go rwt 


Tavar pacenas “posa l 
Tatin p Gr) 


TESTAMENT 1 ŻYCIORYS MORDERCY PREZYDENTA FRANCJI. 
W pismach niemieckich znajdujemy fotogratję testamentu, jaki morderca ś.p. prezy- 
denta Donmer'a Pawel Gorgułow, sporządził nan kilka dni przed dokonaniem zbrodni. 


Obok tytułowa strona aufobiogratji 


wykonaniem 


f pat: „Romans kozaka“, 
z Fotografja Jazeslał do pewnej firmy wyd awniczej 


(którą Gorgułow wraz 
w Berlinie na trzy dni przed 
zamachu. 


Niemcy przerażone 


katastrofalnym spadkiem przyrostu ludności 


- Wedlug świeżo ogłoszonych obliczeń 
przyrost naturalny ludności Rzeszy 
niemieckiej, który jeszcze w r. 1930 
wynosił 415.924 osoby, spadł w roku 
1951 do 505.000. Jest 10 spadek wręcz 
katastrofalny, który wywołał w nie- 
m eckich sterach kierowniczych praw 
dziwe przerażenie. 

Jeszcze w r. 1910 na każde 1000 
miesżkańców Niemiec przybywało 
13.6 osób, w r. 1921 — 11.5, w r. 1930 
— 6.5, a w r. 1951 już tylko 4.7. 
Zaznaczyć należy, że w tymże 6a- 
mym roky 1951 przyrost ludności w 
Polscc, posiadającej zaledwie połowę 


tej liczby mieszkańców, klórą mają 
N.emcy, wynosił 471.000 osób, a więc 
o 166.000 więcej, niż w Rzeszy. 

W tej sytuacji nie można się dzi- 
wić, że kierownicze sfery niem:eckie 
robią wszelkie wysiłki, by zahamować 
dalszy spadek przyrostu naturalnego 
ludności. Do iego służyć ma właśnie 
szeroko zakrojona akeja kolon:zacy j- 
ua na terenie prowincyj wschodnich, 
oraz zamierzone masowe przesiedlamie 
bezrobotnych z wielkich miast na wieś. 

Czy akcja ra wyda zamierzone re- 
zułtaty, trudno narazie przewidzieć. 


Król Hedzasu 


sprzedał wolność za miskę soczewiczy. 


Korespondent „Daily Telegraph" 
donosi z Kairu, że król (bu Saoud ska- 
pułował przed Anglją. Przyciśnięty 
bieda, zmordowany kryzysem ekono- 
mcznym nieszczęsty władca pustyn- 


nych stepów sprzedał swoją wolność. 


za miskę soczewicy. 
Rząd angielski otrzymuje wzamian 
za czek wartości pięciuset tysięcy fun- 


tów dokument upoważniający do 
wglądana w finanse Hedżasu i do 


mianowania kontrolera skarbowego 
narodowości angielskiej. Ponadto pod- 
legąć będą kontroli angielskiej koleje 


żelazne, a samoloty wojskowe będą 
mogły swobodnie latać nad malowni- 
czym krajem. Wprawdzie w niebar- 
dzo podłem państwie, Hedżas nie ma 


dotychczas lotnisk, ani hangarów, 
locz Anglja zaradzi temu w najbliź 
szym czasie. Wykoncypowano juź pro 
jekt rozbudowy sieci kolejowej i po- 
w.etrzucj, Kontroler Anglik pilnować 
będzie, aby pieniądze. przysyłane 
przez Voreiug Office nie szły na za- 


lecz ma organizowanie  intratnych 
przedsiębiorstw, gdyż praktyczna An- 
glja postanowiła zwrócić sobie owe 
pięćset tysięcy funtów. Jeżeli projek! 
mżymierów zostanie doprowadzony do 
skutku, to rząd Wielkiej Brytanj: 
nietylko odzyska kosztowną łapówikę. 
wipłaconą królowi, ale stworzy sobie 
nowe źródło dochodów z podatków. 
nakładanych na obywateli Hedżasu. 

Każdy kraj posiada jakieś kopal- 


nie, lub surowce — Hedżas ma tylko 
jedno źródło zysków — jest niem do- 


roczna pielgrzymka do Mekk i Medy- 
ny. Setki tysięcy pielgrzymów muzul- 
mańskich pozostawiają w Hedżasie 
miljony funtów szterlingów. Tubyłey 
zajmują się główne  obskug'waniem 
pielgrzymów, w dobie wędrówki na- 
rodów, sprzedają im wszystko co sie 
da, kamyki z Mekki, wodę świętą, no 
| amulety, grają rolę przewodn'ków. 
a nierzadko i ewdotwórców. Gdyby 
uje to. nikiby w Hodżasie nie miaf na 
kupno podplomyka. Rolniciwem zaj- 


|spakajanie żadań głodnvch iubylców. |mują sie mieszkańcy. zaledwie trzech 
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oaz. kopalnie minerałów nie są eks- 
ploatowane, a rzemieślnicy pracują 
tylko dla pielgrzymów. Jedynymi bo- 
gaczami są kapłan: i mędrcy muzuł- 
mańscy, oraz właściciele karawan. 
Wskutek szerzącago się ma podo- 
bieństwo epidemji kryzysu ekonomicz 
nego znmiejszył się znacznie ruch piel 
grzymek. Podczas, gdy kilka lat te- 
mu  wielotysięczna rzesza  Egijpejam 
ciągnęła do Mekki, 10 w roku zeszłym 
przybyło ich tylko szesnastu. W ta- 
dm samym stopniu zmniejszyła: się 
lczba pielgrzymów z innych krajów. 
Nawet oficjalne komunikaty wyraża- 


ją obawę przed zbliżającą się klęską 


głodu. 
Erdal 


krzepi obuusie 


STRESEMANN — KORFANTY. 

W ogłaszanych obecnie pamiętni- 
kach Stresemanna, z których przed 
wydaniem książkowem ukazały się u- 
rywki w pismach, jest także (Voss. 
Zig. nr. 215-246) wzmianka o rozmo- 
we Stresemanna z p. Korfantym w 
sierpniu 1925,  Stresemann wspomina, 
że Korfaniy mówł mu o możliwości 
wig w sprawie opłantów, wydalanych 
wówczaś z Połelki, jeśliby Niemcv zgo 
dziły się na przyznanie Polsce kon- 
tyngeniu wywozu węgla do Niemiec. 
bór ki 4 i 
Z iego, co Stresemann zapisał, wynika 
zresztą. że do porozumienia takiego 
mie doszło, a zarazem, że p. Strese- 
mann usiłował rozciągnąć je na ca- 
tość sprawy likwidacji niemieckiej w 
Polsce. 

P. Korlanty, na którego i przy tej 
sposobności napadły pisma obozu rzą- 
dowego, opowiada (Polonia nr. 2725) o 
tem widzeniu sieswojem ze Streseman 
nem. Wynikło to z życzenia ówcze- 
snego prezesa Rady min'strów p. WŁ 
Grahskiego i ministra przemysłu i 
handlu p. Klarneca. którym wobec 
trudności bilansu handlowego i groź- 
by dla złotego zależalo na uzyskaniu 
wywózu do Niemiec, Zanim jednak 
Korlanty zdolał posunąć naprzód te 
zabiegi, odsiąpiono już od tego za- 
miara wiązania sprawy opiantów ze 
sprawami handlowemi. Stało sę to, 
jak zaznacza p. Korlanty, pod wpły- 
wem posłów z ziem zachodnich. 

Jak siwierdza Stresemann, a tak sa. 
mo p. Korfauty w grę wchodziło je 
dyni. odłożenie na irzy do pięciu m'e- 
sięcy wydalenia opiantów. 

|. Korfanty psze m. in.: 

„Stresemann zaczął mi sugerować 
winniśmy iść w tym kierunku, by w 
ku z traktatem handlowym uregulow: 
ly kompleks zagadnień nietylko optantów, 
ale też szczególnie sprawę likwidacji mie- 
nia niemieckiego w Polsce. Odpowiedzialem, 
że sprawa opiantów jest umową wiedeńską 
definitywnie uregulowana, a nząd mwiemiecki 
wyraził na umowę wiedeńską swą zgodę. 
Ponieważ jednak w praktyce natrafia obec- 
nie na trudności. zdaniem mojem. pewien 
odłam opinji polskiej mógłby wpłynąć na 
vzad polski, by co do terminów ustąpienia 
optantów z Polski poczynić usłąpstwa rzą- 
dowi niemicekienu wzamian za odpowiedni 
ekwiwalent, ale o tem. aby optanci na siale 
mogli pozostać w Polsce. nie może być mo- 
wy. Co zaś do sprawy likwidacji, to jest to 
dziedzina. której. zdaniem mojem, żaden 
rząd polski nic odważy się połączyć ze spra- 
wą zawarcia umowy handlowej polsko-wie- 
mieckiej. czy ie zdamiem powszechnej « 
opinji pelskiej nie nie mają z sobą wspól- 
nego, Powiedziałem. że. zdaniem mojem. 

yszełkie próby niemieckie w tym kierunku 
zgóry skazane są na niepowodzenie. O "168 
dnej rzeczy możnaby mówić, a mianowicie 
o wysokości wynagrodzenia zlikwidowanych 
Niemców”, oraz o w szeregi wąt- 
pliwych wypadków likwidacji”. d 

Zapieki Siresemanna poiw ordzaji 
że io on chciał iak rozszerzyć aprawę 
na całość likwidacji. ż 

P. Korlamv dodaje: 

„W owym czasie wydawalo nam się. że 
jest rzeczą zupelnie wykluczoną. aby zua- 
lazl się rząd polski, któryby mógł pójść na 
zasadnicze ustępstwa w sprawie likwidacji 
mienia niemieckiego w Polsce. jak mi to su- 
gerował Stresemanu. Omyliliśmy się, bo 
znalazł się rząd, który na ie ustępstwa po- 
szedł i to bardzo daleko. dak. że w niektó- 
rych wypadkach obywatele niemieccy eie- 
szą się dziś większemi prawami od obywa- 
teli R. P. Chciano w ten sposób okupić tra- 
ktal handlowy. Ale. jak wypadki wykazały, 
zrobiona Niemcom prezent zadarmo, bo u- 
mowę likwidacyjna przyjęli. ale traktatu 
handlowego nie ratyfikow > 

W ten sposób. dzięki zapiskom Stre- 
śemanna, wyjplyneło jeszcze jedno zaj 
mające oświelene poliivki pomajo- 
WEA 


3. 
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UWAGI. 


FIKCJE 


Na jednem z ostatnich posiedzeń ra- 
dy komisarycznej Sosnowca naczelnik 
wydziału finansowego odczytywał dłu 
gą listę pozycyj budżetowych, które 
województwo w porozumieniu z ma- 
gistratem zmniejszyło. Kto słuchał tej 
dość długiej litamji, musiał doznawać 
dziwnego uczucia. Zmniejszono wiele 
pozycyj do połowy w działe lecznic- 
twa, opieki społecznej, oświaty. Argu- 
ment uzasadniający decyzję redukcyj 
mą prosty: niema pieniędzy... Z drugie 
strony jednalk tnuxlno wyobrazić so- 
bie rzeczywistość, gdy redukuje się su- 
mę 1600 zł, na opatrunki i lekarstwa 
w  ambulatorjum  przeciwjagliczem, 
czy przeciwgruźliczem, do 800 zł. Czy 
chorych będzie mniej? Napewno nie. 
Czy opatrunki i lekarstwa stanieją? 
Również nie. Więc pozostaje tylko o- 

raniczenie pomocy lekarelkiej, stw:er- 
diane, że ktoś jest chory i oświadcza- 
mie: nic ponadto nie jesteśmy w stanie 
uczynić, Pomoc lekarska ograniczać 
się będzie do smutnej rejestracji cho- 
rych. I nie ponadto. Dobrowolny, czy 
przymusowy  dalychczas obowiązek, 
magistratu niesien'a pomocy lakar- 
skiej: nezamożnym staje się fikcją. 

Takich fikcyj każdy dzień mnoży 
coraz więcej. Szczególniej w zalkresie 
opieki apołecznej, w zakresie „oudow- 
nych“ zdobyczy socjalnych. Gdy jest 
dobrze, nikt z nich niemal nie korzy- 
sta, gdy jest tak źle, jak dzisiaj, ko- 
rzystać nie może, bo... „pieniędzy nie- 
ma“. Teoretycznie może korzystać, ale 
w praktyce pomoc ta okazuje się filk- 
cja. W Kasach chorych pieniędzy co- 
raz mniej, więc znowu stosuje erę tę 
samą zasadę co i w o ah: 
miast wysyłania na kurację, ludziom, 
ze stanem podgorączkowym, pisze się 
ma kartach: zdolny do pracy, powinien 
sie leczyć. Jak gdzie, w jaki sposób, 
do jakiej pracy zdolny, a do jakiej 
mie, to opinjodawców mie interesuje. 
Imetnulkcja tylko wyraźnie mówi, że 
ograniczyć należy leczenie klimatycz- 
me, ponieważ pieniędzy niema, a cho- 
rego trzeba jakoś załatwić, Nalkazom 
oszczędnoścowym staje się zadość i 

zyni się to w sposób niezwykle „hu- 
Poe jak na instytucję opieki 
społecznej przystało... kosztem zdro- 
wia ubezpieczonego, ba! nawet kosz- 
tem życia ubezpieczonego. Oszczędino- 
ści w ten ejposól stosowane, nzeczytwi- 
ście mogą być bardzo radykalne w 
skudkach i „uzdrowią* budżety „cho- 
robami* ubezpieczonych, którzy, ma- 
jąc drogę zamkniętą do flkcyjnej o- 
pieki, znajdą drogę na.. emeontarz, | 

Na jednej z komtferenoyj w Mini- 
stersiwe opieki społecznej dyrektor 
departamentu oświadczył, że dla, nie- 
go ten z dyrektorów Kas chorych ma 
największe kwalifikacje, który najle- 
piej gogpodaruje w ramach budżetu. 
Oto rozcięcie węzła gordyjekiego w 
zakresie ubezpieczenia chorobowego. 
Proste, stanowcze, zdecydowane. Trud 
ność jedyna polega na tem, że w uni- 
wersytetach uczą, jak eię leczy, ja- 
kich środków najsknuteczniejsz 1r 
żywać należy, aby przywracać zdro- 
wie, a nie wozą... budżetowania. I mię- 
dzy bndżetowaniem a leczniem zawsze 
będzie istmiała eagna którą 

i 


czacami, jak w dzisiejszych czasach, 
zapewne  daść czesio, reguluje... 
śmierć. Ale nie można wymagać od 


lekarza, aby ordynował ten ostatni 
środek. ; 

Być moża, że ludziom stojącym na 
czele instytucyj społecznych, samorzą- 
dowych wydaje się rzeczą wystarcza- 
jącą, gdy pewne decyzje uzasadnią 
brakiem pieniędzy, | zmniejszeniem 
wpływów, wywołamych wyższą siłą, 
| aka jest kryzys gospodarczy. To nie 
jest wystarczający argument, zaś skut 
É niestosowania w życiu ustawowego 
obowiązku, powodują szkody nietylko 
na zdrowiu fizycznem społeczeństwa, 
ale i na moralnem. Podkopują zaufa- 
mie w praworządmość, w rzetelność 
instytucyj, wywołują coraz więcej nie 
zadowolenia, nawet nienawiści, etwa- 
tzają przekonanie, że instytucje, które 
biorą ze epołeczeństwa miljony zło- 
tych, istnieja poto tylko, aby brać pie- 
niądze, wzamian zaś za to nic nie da- 
wać, że są one fikcją OCY, TZĘCZA” 
mi o pięknych nazwach, ale bez treści. 

Bxá może. że ów dyrektor depar- 


tamentu z punktu widzenia gospodar- 
Gzego miał rację. Ale Kasy chorych 
zakładane były na innych podstawach 
i całe ustawodawstwo społeczne wyni- 
kało z innych założeń. Nie przesądza- 
my, czy z dobrych, czy z błędnych za- 
łożeń. Faktem jest, że z innych, ami- 
żeli wyjaśnił to dyrektor departamen- 
tu, a œo w praktyce, u nas w Zagłębiu, 
znalazło szerokie zastosowanie, z 
krzywdą dla ubezpieczonych pod 
wagledem moralnym i fizycznym. Je- 
żeli tedy w praktyce inaczej się postę- 


puje, aniżeli przewiduje ustawa., co za 
sens zwodzić społeczeństwo fikajami. 
Qay nie zdrowiej, moralniej, solidniej 
byłoby: zmienić ustawę i dopasować do 
życia? Tylko mie w takim sensie, aby 
abciążać społeczeństwo nowemi świad- 
czeniami, jak się to już projektuje, a 
w taki ejposób, aby za tysiące wipłaca- 
ne co roku, ubezpieczeni mogli otrzy- 
mywać istotną, pełnowartościową po- 
moc lekarską. 
as. 


JUTRO ROZPOCZYNAMY 
DRUK NOWEJ SENSACYJNEJ POWIEŚCI 
Józefa KNOL-KRECZOWSKIEGO 


ZŁOTA PIEŚĆ 


KRONIKA ZAGŁEBIA. 


KALENDARZYK. 


D z! 8 Pankracego 
12 Jutro Serwacego 
(ZWARTEN 


"Wschód słońca 3 m. 46. 
Zachód 19 m. 19. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Szanghaj — Express. 
PALACE: Triumf ale. a 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Dzikie Pola, 
DĄBROWA 


ARS: Kongres tańczy. 
WANDA: Legjon ulicy. 


ZAWIERCIE. 
STELLA: Puszcza. 


X CZAS POBYTU na letnisku uprzyje- 
mnia „Kurjer Zachodni”. 


X POWRÓT J. E. KS. BISKUPA KUBI- 
NY. Najdostojnieszy  Ancypasterz na- 
szej djecezji, J. E. ks. biskup dr. T. Ku- 
bina pomrócił do Częstochowy z kilku- 
tygodniowego urlopu wypoczynkowego, 
który spędził w Jugosławii. 


X UCZCZENIE Ś.P. KS. PLENKIEWI- 
CZA, Przypominamy, że dziś o godz. 7.50 
w Domu katolickim odbędzie się zebra- 
mie komitetu wczczenia ś.p. ks. Plienikie- 
wicza. Członkowie komitetu i osoby życz 
liwe zmarłemu oraz przedstawiciele or- 
ganizacyj, stojących wa gruncie katolie. 
ikim, proszeni są o liczne przybycie. Q- 
brady będą się toczylby na temat trwa- 
łego uczczenia śp. ks. Pllenkiewicza. 


X PIELGRZYMKA DO PANEWNIK. 
Staraniem Stow. mężów Ligi katolickiej 
w Somowcu, w niedzielę, dn. 13 bm. ad- 
będzie się pielgrzymka do Papewnik na 
Górnym Śląsku. Pielgrzymka uda się po- 
ciągiem, pod przewodnictwem ke. Tuo- 
ry. Zbiórka odbędzie się w kościele par 
ratjalnmym o godz. 4.30 rana, a wyjamd 
o godz, 5 rano, Zapisy przyjmują pp.: 
Żarska, Malinowski i Dusza. Koszt piel- 
grzymiki, łącznie z przejazdem, 2.70 zl 
Dodać należy, iż pielgrzymce towarzy- 
szyć będzie orkiestra. 


X PO CIEPŁYCH DNIACH początku 
maja, weszliśmy w rok rocznie powita- 
rzający ię okres zimnych świętych, z 
których Pankracego wypada 12, Serwa- 
cego 13, a Bonifacego 14 maja, Stare zaś 
przysłowie ludowe powiada: 
Gdy słoneczko przed Serwacym 
Ciepło już przygrzeway 
Po Serwacym euron pokryje 
T kwiaty i drzewa. 
Inne znowu przysłowie ludowe mówi. 
tak: 
Pankracy, Senwacy, Bonifacy, 
źli na ogrody chłopacy. 
Albo znowu talk: 
Jak cię nozsiendzi Serwacy, 


Teatr miejski 
W SOGNOWGU. 


Dziś w czwartek o godz. 8.50 wiecz, zna- 
komity literat i poeta ZDZISŁAW KLES 
CZYŃSKI wygłosi odazył o kuliunze miło- 


ści pł. „Miłość przez małe m i przez duże 
M“, o cezpełocie dnia dzisiejszego i o pię- 


knie jutra. Ceny od 75 gr. do 4 zł. 

W piątek 13 bm, po cenach najniższych 
od 50 gr. do 1 zł. interesująca sztuka w 14 
obrazach Vicki Baum pt. „LUDZIE W HO. 
TELU“. Początek pumktualnie o godz. 8.30, 
koniec o 11.20 wiecz. 

W sobotę premjera doskonałej, pełnej hu- 
moru komedji w 5 aktach Bera i Vemeuil'a 
pt. „MECENAS BOLBEC I JEGO MĄŻ". Do- 
chód z tego widowiska przeznacza się na 
Czerwony Krzyż, wobec czego "wszelkie 
zmiżki i bilety wolnego wstępu są nieważme. 
Początek o godz. 8.50 wiecz, 


Teatr Polski w Katowicach 
PREMJERA „UKOCHANY“. 


W środę 11 b.m. o . 0 pramjara sztu- 
ki w 5 aktach Jakóba Beval'a La „UKO- 
CANY'. Grają Hańska, Piaskowska, 


Wemioz, Wanden, Tee ke, Stajewska, 
Zapolska, Godlewski, Kwiatkowski Kowal- 
sku, Szajkiewioz, Zbyszewski i inni. Sztukę 
reżyseruje p. Kwiatkowski. Dekoracje we- 
dlug projektu p. Glogiera wykonał St. Siu- 
dziñski. 


ski 
REPERTUAR 
Czwartek 12 bm. — „Księżniczka czarda- 
ai 
P. 


zn 


iątek 15 bm. — „Noc w San Sebastjano". 


Sobota 14 bm. — „Ukochany“ f 

Niedziela 15 bm. — „Interes z Ameryka“. 

Niedziela 15 bm. — „ dniczka Ozarda- 
azg“. 

Popoludpiowe przedstawienia rozpoczyna- 
ją się o godz. 16-ej, wieczorowe o gadz, 20. 


X` POSIEDZENIE KOMITETU JUBI- 
LEUSZOWEGO. Dzić o godz. 9 wieczo- 
rem w kancelanji teatru sosnowieckiego 
odbedzie się posiedzenie komitetu ucz- 
czenia 25-letniej pracy artystycznej ar- 
tystki naszego teatru p. Marji Kossa- 
kowskiej. 

X PIĘKNY DAR DLA HARCERZY. 
W tych dniach p. Teofil  Wyrozumski 
ofiarował harcerzom w Gołonogu 52 o- 
prawione książki o bogatej treści histo- 
rycznej. Jest to po pp. inż. A. Stadnickich 
druga tak bogata ofiara książkowa, zło- 
żona harcerzom 39 drużyny.  Hojnemu 
ofiarodawcy drużyna sklada podzięko- 
wanie, È 

X Z ŻYCIA HARCERZY W GOŁONO- 
GU. W ub. sobotę 39 drużyna ówięciła 
u siebie uroczystość zjazdu  dnużyno- 
wych hufca dąbrowskiego. Zbiórka zo- 
stała naznaczona na godz. 18 pod ma- 
sztem drużyny, skąd zebrani po oddaniu 
wci sztandarowi, wywuszyli w kierunku 
„kamionki*. Tu, pod przewodniotwem 
komendanta 59 druż. Reronia rozpoczęła 
się pokazowa zbiórka gromady Wilcząń, 
która wykazała niezwykłą obnotność i 
zgnanie. Po pokazach ówiczący i obser- 
watorzy mdali się do lokalu drużyny, 
gdzie przy delklamacjach, gnze skrzypi- 
stów i Spiewie zasiedli zebrani przy sto- 
le, do wspólnej herbatki. Późna już by- 
lą kiedy z masztowego gniazda rozległy 
się dźwięki wieczornego hejnału a z 
pięknej gołonoskiej góry podniosły się 


To wszystko zmrozi i przeinaczy.|ku niebu ramiona, oddając hołd temu, co 


[dest wielkie, szlachetne i niekna. 


Pociągi wycieczkowe 
Z OKAZJI ZIELONYCH ŚWIĄT. 


Dyrekcja okręgowa kolei państw. w 
Katowicach komunikuje: Z okazji Zie- 
lonych Świąt kursować będą w tut. o- 
kręgu dyrekcyjnym następujące pocią- 
gi dodatkowe: 

1) w sobote 14 b.m. poc. nr. 175 A 
Katowice — Żywiec (Katowice odj. 14.27 
— Żylwiec przyj. 17.00); poc. nr. 1756 A 
Żywiec — Katowice (Żywiec odj. 18.05 — 
Katowice pnzyj. 20.58); poc. nr. 1815 Ka- 
tomwice — Zwardoń (Katowice adj. 16.10 
— Zwardoń przyj. 20.02); poc. nr. 815 
Katowice — Wista (Katowice odj. 16.20 
— Wisła przyj. 19.10); poc. nr. 1197 A 
Katowice — Zakopane (Katowice adj. 
16.16 — Zakopane przyj. 22.09). 

2) w miedziellę, 15 b.m. poc. nr. 1811 
Katowice — Zwardoń (Katowice odj. 
4.55 — Zwardoń przyj. 8.45); poc. nr. 
1758 A Zwardoń — Katowice (Zwar- 
doń odjazd 18.35 — Katowice przy 
jazd 22.04); pociąg nr. 1811 A Ka- 
towice — Żywiec (Katowice odj. 5.20 — 
Żywiec przyj. 7.350); poc. mr. 811 A Ka- 
towice — Wisła (Katowice adj. 5.08 — 
Wisła przyj. 7.57). 

3) w pomiedziatek, 16 hm. poc. nr. 1811 
Katowice — Zwardoń (Katowice odj. 4.50 
— Zwardoń przyj. 8.45); poc. nr. 1738 A 
Zwardoń — Katowice (Zwardoń odj. 
18.35 — Katawice przyj. 22.04); poc, nr. 
1754 A Katowice — Żywiec (Katowice 
odj. 14.27 — Żywiec przyj. 17.00); poc. 
nr. 1786 A Żywiec — Katowice (Żywiec 


Z- | odj. 18.05 — Katowice przyj. 20.58); poc. 


mr. 1812 Żywiec — Katowice (Żywiec odj. 
21.20 — Katowice przyj. 25.28); poe. nr. 
816 A Wisła — Katowice (Wisła odj. 
20.30 — Katowice przyj. 23.07); poc. nr. 
816 Wisła — Katowice (Wisła odj. 19.13 
— Katowice przyj. 21.57); poc. nr. 1138 A 
Zakopane — Katowice (Zakopane adj. 
18.25 — Katowice przyj. 0.17). 

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. W czwam 
tek 12 b.m. o godz. 16 odbędzie się w lo- 
kalu Stowarzyszenia techników w Sos- 
nomen (ul, Czysta 9, I p.) ogólne zebranie 
ozłomikiń „Związku Pań Domu“ oddziału 
w Sosnowcu. Porządek dzienny zebrania: 


_|odczytanie protokułu z ogólnego zebra- 


mia Z. P. D. odbytego 21 kwietnia bru 
referat p. Jlaliny Mamelokowej „Miesz- 
kanie prawdziwie nowoczesne”, zebrania 
towarzyskie „Czwantlki”, sprawa poka- 
zu mód, sprawa składek członkowskich, 
pokaz sprzętów. Uprasza się członkomie 
o jaknajliczniejsze przybycie. Od godz. 
15 czynny sckretarjał i sekcja sprzętów. 
X 20-LECIE STRAŻY POŹ. W GRODź- 
CU. W nadshodlzącą mtecizielę 15 bm. 
ochotnicza straż pożarna wiejska w 
Grodźcu obchodzi uroczystość 20-łetnie- 
go istnienia i poświęcenia sztandapi pod 
protektoratem p. starosty Boxy, z nastę- 
pującym programom: godz. 9.30 — zbiór” 
ka na placu straży przy ul. Czelladakiej, 
godz. 10.25 — rapomt, poczem odmarez 
na nabożeństwa godz, 11 — msza dw. w 
miejscowym kościele, poświęcenie sztam- 
daru, akt wręczenia zarządowi satanda- 
ru przez rodziców chrzestnych i slulbo- 
wanie chorążego. Po nabożeństwie odr 
marsz na plac straży, defilada przed oj- 
cami chrzestnymi, protektorem i wha- 
dzami, Zaikończy. uroczystość koncert or- 
kiectry, wbijanie gwoździ i dekoracja 
medalami za zasługi członków straży po- 
żarnej w Grodźeu. Na powyższą uroczy- 
stość zarząd zaprasza wszystkie orgami- 
zacje strażackie i jnne, oraz obywatejli. 


X WOJSKOWE PRZYSPOSOBIENIE 
LOTNICZE. W roku bież. uruchomiono 
trzy obozy przysposobienia wojskowego 
lotniczego w Łodzi, Łucku i Lwowie- 
Kandydaci na szkolenie w jednem z cen- 
trów odpowiadać muszą następującym 
warunkom: wiek przedpokorowy nie m- 
żej jednak 18 lat, ukończenie p. w. I 
stopnia, wkończemie z pomyślnym wyni- 
kiem kursu teoretycznego, kwalifikacje 
C.BL.L. na pilota wojskowego, zawodo- 
wego lub w rezerwie, wykszłałcenie mi- 
nimum 6 klas szkoły powszechnej. Szko- 
lenie w obozie w Łodzi rozpoczyna: aie 
w dmiu 25 czerwca b.m, we Lwowie i 
Łuckm w dniu 26 czerwca rb. Obozy 


Inwać będą około 5 miesięcy. 


X ZAKAZ SPRZEDAŻY MIĘSA NA 
STRAGANACH. Magistrat  czeladzki, 
zgodnie z odnośnem zarządzeniem władz 
zabroni} sprzedaży mięsa na straganach, 
to ze względu na wawunki sanitarne, nie- 
jednokrotnie powodowało powstawania 
póżnywch chorób. 


Nr. 109. 


Modrzejowskie Zakłady 
NIE PŁACĄ ROBOTNIKOM. 


Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, w 
przedsiębiorstwach Medrzejowskich Za- 
kładów górniczo - hutniczych od dłuż- 
szego już czasu dochodzi do ostrych za- 
targów na ile niewypłacania robotnikom 
zalległych zarobków za miesiące luiy i 
marzec. Niejednokrotnie już robotnicy 
otrzymywali solenne zapewnienia ad 
dyrekcji, że zaległości zostaną wypłaco- 
ne, jednakże kończyło się tylko... na o- 
bietnicach. 

Nie pomogło również zapewmienie 
głównego inspdktora pracy inż. Klotta, 
mdizelone robotnikom za pośrednictwem 
inspektoratu pracy w Sosnowcu, że o- 
trzymają zaljegłości w dwóch ratach t.j. 
29 kwietnia i 6 bm. Robotnicy otrzymali 
tylko kilkuzłotową zaliczkę, a na resztę 
kazano im czekać dokąd nie madejdą 
pieniędze. 

Nie więc dziwnego że wśród robotni- 
ków, mamiomych obietnicami, panuje 
wielkie rozgoryczenie i oburzenie i de- 
monstrują oni stale przeciw takiemu tra- 
ktowamiu ich. 

Wczoraj znów demonstrowali nobotni- 
ty huty Katarzyna. Mianowicie pierwsza 
zmiana w liczbie 175 robotników przer- 
wała pracę i wysłała delegację do dy- 
nekcji Zakładów z zapytaniem, kiedy o- 
trzymają zaległe zarobki. I znów otrzy- 
mano odpowiedź, że zaległości zostaną 
uregulowane wówczas, gdy nadejdą pie- 
miądze. Rozgoryczeni robotnicy postamo- 
wili jeszcze cierpliwie czekać i po paru 
godzinnej pnzerwie przystąpili do pracy. 

Sprawą tą powinny wreszcie zająć się 
gorliwiej odpowiednie władze. 


X Z WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
STRAŻY POŻARNYCH. W dniach 13 
i 14 bm. w lokalu własnym w Kielcach, 
odbędzie się dwudniowa odprawa dla 
członków żorpusu techmicznego, na któ- 
mej zostaną omówione sprawy organiza- 
cyjne i wyszikoleniowe, plan zaopatrze- 
mia straży w sprzęt pożarmiczy i moto- 
rowy oraz organizacja oddziałów żeń- 
skich samarytańsko - pożarmiczych, o- 
brony przeciw gazowej i komferencja sę- 
dziowelka dla instruktorów pożarniczych. 


X WYCIECZKA MOTOCYKLISTÓW 
DO WISŁY. Zarząd Klubu motocyłkilo- 
wego w Dąbrowie zawiadamia, iż zapo- 
wiedziana w dmim 15 i 16 hm. wycieczka 
do Zakopanego nie odbędzie się skut- 
kiem fatalnego stanu dróg, natomiast w 
tychże dniach, t.j. 15 i 16 b.m. odbędzie 
się wycieczka do Wisły. Wyjazd dn. 15 
bm. o godz. 6 rano, z placu zbiórek przy 
ul. Sienkiewicza w Dąbrowie, 


X ZJAZD ABSOLWENTÓW KORPUSU 
KADETÓW NR. 1. Komenda korpusu 
kadetów nr. 1 we Liwowie zawiadamia 
wszystkich absolwentów konpusu kade- 
tów, że w ozasie tegorocznego Święta 
sdkoły t.j. w dm. 28 i 29 b.m. odbędzie 
się: 1) ogólny zjazd absolwentów Kor- 
pusu kadetów nr. 1 i 2) zjazd absolwen- 
tów z 1922 r. z okazji dziesięciolecia u- 
kończenia szkoły. W związku z powyż- 
szem komemda korpusu kadetów zwnaca 
się z apelem do wszystkich absolwemtów 
o jaknajliczniejsze przybycie na święto 
t zjazd. 


X PASZPORTY WYSTAWIONE PRZED 
z BM. NIE KOSZTUJĄ DROŻEJ. Do 
Mimisterstwa skarbu napłynęły z różnych 
miast zapytania, jak postąpić należy w 
Bprawie podwyższenia oplat paszporto- 
wych w stosunku do tych osób, które 
złożyły podania o wydanie paszportów 
przed ogłoszeniem nowego rozporządze- 
mia w tej sprawie. Ministerstwo skarbu 
wyjaśniło, że jeżeli starostwo grodzkie 
poleciło odnośnemu petentowi zgłosić się 
po odbiór paszportu przed 7 b.m. wó. 
wczas petenta mie dotyczy nowe rozpo- 
rządzenie. W wypadku jednak, gdy pe- 
tent miał się zgłosić do starostwa po 7 
b.m., to choć złożył już opłatę w kasie 
ekarbowej, obowiązany jest dopłacić 
różnicę podwyższonej ceny paszportu. W 
sprawie tej Ministerstwo spraw wewn. 
wyda niebawem specjalny okólmik, 


X ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIW 
MORDERCY. Rozprawa przeciwko de- 
zerterowi Kosionkowi, oskarżonemu o 
skrytobójcze zamordowanie znajomego 
swego Chotosta w wagonie towarowym 
koło Ząbkowic i męża kochanki, Wró- 
bla, odbędzie się w najbliższym czasie 
w Katowicach, dokąd przyjadą członiko- 
wie wojsk. Sądu okręgowego z Krakowa. 


„KURJER ZACHODNI czwartek T2 maja TY% rok. 


Rozprawę przeniesiono do Katowie ze | świadicowie, których wyjazd do Krako- 
względów oszczędnościowych, gdyż ma |Wwa nanaziłby skarb państwa na poważ- 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbr. zamieszkują 'ne koszty, 


Jak się 


rozwija 


ruch spółdzielczy w Zagłębiu. 


Jeżeli chodzi o ruch spółdzielczy na łe- 
renie Zagłębia, to stwierdzić trzeba, iź ruch 
ten, mogący odegrać poważną rolę w życiu 
narodu naszego, z braku należytej orga- 
nizacji rozwija się naogół słabo. 

Sporo ciekawych informacyj, dotyczących 
ruchu spółdzielczego w Zagłębiu, znajduje 
my w numerze 9 „Spólnatyć, wydawnictwie 
spółdzielni spożywców Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 

Okazuje się, iż na obszarze, zamieszka- 
lym przez 7350 tysięcy ludności, no i wysoce 
uprzemysłowiemym, posiadającym ożywio- 
ny ruch handlowy ij przemysłowy, istnieją 
zaledwie 22 spółdzielnie spożywców, posia- 
dające 25 sklepów i liczące 13.960 człon- 
ków. W spółdzielniach tych zatrudnionych 
było 234 pracowników. Obroty w 1931 r. wy- 
nosiły 7.640.995 zł, Zysk brutto wynusił od 
2,5 do 12.2 proc. a koszty handlowe wahały 
się ad 5.8 do 15.8 proc. 

Do okręgu spółdzielni spożywców Zaglę- 
bia Dąbrowskiego należą także powiaty Za- 
wierciański i Olkuski. W powiecie ała 
ciańskim istnieją 4 spółdzielnie, posiadające 
15 sklepów i liczące 807 członków. W spół- 
dzielniach tych pracowało 20 pracowników. 
Obroty w 1951 r. wynosiły 355.536 zł. Zysk 
brutto wahał się od 2,2 do 12.9 proc. a kosz- 
ty handlowe od 6.4 do 15.1 proc. | 

W powiecie Olkuskim istnieją 2 spółdziel- 


nie, posiadające 2 sklepów i liczące 750 
A W spółdzielniach tych pracowało 


25 pracowników. Obroty w 1951 r. wynosiły 
622.659 zł. Zysk brutto wahał się ol 7.3 do 
9.2 proc, a koszty handlowe od 63 do 8.1 


roc. 
p Ogółem w 1951 r. istniało na terenie 5 wy- 
mienionych powiatów 28 spóldzielni spożyw- 
ców, posiadających 95 sklepów, 15 wytwór- 
ni, w tem 10 piekarń. Członków było 15.518. 
ORA wynosiły 8.619.190 zł Suma bilanso- 


wa wymienionych spółdzielni zamykała się 
kwotą 2.051.977 zł. w tem straty wynosiły 
42.096 zł, udziały 452.408 zł, fundusze' spo- 
łeczne 626.145 zł, wkłady oszczędnościowe 
112.022 zł, nadwyżka 157,650 zł. Zwracają 
uwagę wysokie pozycje należności, gdyż 
pozycja dłużników za towary wynosi 336.226 
zł, a pozycja różnych dłużników 355.728 zł. 

Przykrem i odbijającem się ujemnie zja- 
wiskiem jest stwierdzony przez władze nad. 
zorcze fakt, że w dziedzinie wewm nej 
kontroli nad majątkiem spółdzielni, władze 
w większości spółdzielni jednosklepowych 
nie wykazały sprężystej działalności, co 
przyczyniło się do niewsprawiedliwionych 
braków sklepowych, wynoszących aż 78.317 
zl. co świadczdy o słabej stronie gospodarki 
i braku nadzoru, 

Obroty skutkiem kryzysu zmniejszyły się 
w porównaniu z 1932 r. o 10.2 proc. z 28 spół 
dziełni 19 wykazało dotatnie wyniki, 9 — 
ujemne. 

W istniejącej w Bedzinie hurtowni Związ- 
ku_ spółdzielni spożywców obroty wynosiły 
3.756.000 zł. czyli w porównaniu do 1930 r. 
zmniejszyły się o 19,8 proc. Rzecz charak- 
terystyczna, iż zakupy w hurtowni Związku, 
w słosunku do obrotów spółdzielni, wynosi- 
ły zaledwie 41.4 proc., przyczem zadłużenie 
stanowi 355 proc. ogólnych zobowiązań spół- 
dzielni. 

Naogół stwierdzić trzeba, iż ruch spól- 
dzielczy na naszym terenie, mimo kryzysu 
gospodarczego i niepomyślnych warunków, 


wytwarzających wysoce niezdrowe stosunki 


w handlu, wyszedł obronną ręką z trudnej 
sytuacji i jeżeli tylko utrzymana będzie 
sprężysta organizacja, połączona ze ścisłą 
kontrolą, ruch spółdzielczy powinien się roz 
wijać i przybrać charakter ruchu masowe- 
go, o doniosłem znaczeniu społecznem. 


Na pomoc dzieciom! 
Aktualne kwestje kolonij letnich. 


Wzrastająca bieda najfatalniej od- 
biją się na dzieciach. Źle odżywiane. 
niedostatecznie ubierane w okresie zi- 
my, w złych warunkach mieszkanio- 
wych wychowywane łatwo zapadają 
na zdrowiu. Lekarze szkolni stwier- 
dzają ogromny wzrost procentu dzie- 
oi zagrożonych gruźlicą, jak również 
dzieci w najwyższym stopniu wyczer- 
panych. 

Rok rocznie samorządy miejskie wy 
syłają dzieci najsłabsze i zagrożone 
gruźlicą na kolonje letnie. Za lepszych 
czasów komtyngent dzieci wysyła- 
nych na kolonje letnie w Sosnowcu 
wynosił około 800. W ub. roku liczba 
ta epadła do 500, łącznie z dziećmi/ wy 
syłanemi przez Kasę GRE a w ro- 
ku bieżącym, z powodu krytycznego 
stanu finansowego miasta liczbę tę 
amn 'ejszono mniej więcej do 500. 

Jak już na wstępie zauważyliśmy, 
sytuacja wśród dzieci robotniczych 
jest tak dramatyczna, że epołeczeń- 
stwo tą sprawą musi się bliżej zainte- 
resować, ą w szczególności te 'nstytu- 
cje, które są do tego powołane. Kwe- 
stją zaopiekowania się. wynędzniałe- 
mi dziećmi bezrobotnych zamtereso- 
walo się również i województwo. 

związku z tem p. wojewoda kie- 
lecki zalecił powołanie w magistra- 


tach podkomisyj dla apraw kolonij 
letnich dla dzieci. Zadaniem podkomi- 
sji będzie propaganda kolomij i gro- 
madzenie funduszów na powiększenie 
kredytu, przeznaczonego przez Ma- 
gistrat na kolonje letnie. 

W Sosnowcu, organ:zacyjne posie- 
dzenie takiej podikomisji kolonij let- 
nich odbędzie się w dniu 17 b.m. o 
godz. 19 w lokalu Magistratu. Ni.ewąt- 
pliwie osoby i organizacje, które o- 
trzymały zaproszenia, chętnie przy- 
będą, bowiem sprawa jest palącą, 
dziec: bezrobotnych znajdują się w 
straszliwych warumkach i społeczeń- 
stwo musi pospieszyć z pomocą. Nie 
300, a 1.000 dzieci trzeba wysłać na 
kolonje letnie, czy to w formie grupo- 
wej, czy też lokując pojedyńczo u ro- 
dzn wyjeżdżających na lato. 

Wiele instytucyj oczekuje od spo- 
ełczeństwa ofiarności, urządza  gpe- 
cjalne tygodnie i t. d. W tej chwil: 
najskuteczniejszą ofiarnością, będzie 
ofiarność na rzecz dzieci wyczerpa- 
nych do ostateczności, wynędzniałych, 
schorzałych, nie znających w emut- 
nym życiu okrutnej biedy co to rą- 
dość, co to słońce, świeże powietrze, 
skazanych ma  najstraszmiejszą ze 
strasznych chorób charakteru «apo- 
lecznego — gruźlicę! 


Fatalny stan 
dróg kołowych. 


Niedawno podaliśmy szereg da- 
nych, ilustrujących gwałtowne zmniej 
szanie się u nas ruchu samochodowe- 
go. Jest rzeczą zrozumiałą, iż zjawisko 
to jest w ścisłym związku z kryzysem 
gospodarczym, choć w dużej m.erze 
przyczynia się do likwidacji ruchu 
samochodowego nieoględna polityka 
podatkowa, nakładająca na pojazdy 
mechaniczne coraz większe podatki. 
Wszak wiadomo, iż eksperymenty z 
podatkiem na fundusz drogowy za- 
wiodły całkowicie, jeżeli chodzi o apo 
dziewany wpływ z tego źródła, a jed- 
nocześnie spowodowały znaczny spa- 
dek ruchu samochodowego. 

Zdaje sę, iż w niedługim czacie u 
nas ruch samochodowy wogóle zni- 
knie również skuikiem braku dróg. 
Już obecnie w różnych  miejscowo- 
ściach kraju są duże połacie niedo- 
stepne dla pojazdów mechan'=nvch 


z powodu zrujnowanych dróg, a po- 
nieważ na remont arteryj kołowych 
niema funduszy, stan dróg ulega szyb 
kiemu zniszczeniu, w następstwie cze- 
go komuniwacja samochodowa wogó- 
le stanie się niemożliwą. Z racji np. 
Zielonych Świąt różne organizacje, 
jak i osoby prywatne zamierzały u- 
rządzić wycieczki samoichodami lub 
autobusami do pewnych miejscowo- 
ści, tymczasem okazało się, iż dla po- 
jazdów mechanicznych możliwe są 
jeszcze tylko drogi na Śląsku, wyjazd 
zaś w innych kierumkach jest połą- 
czony z dużym ryzykiem, lub też 
wręcz niemożliwy. É 
Ponieważ nic mie zapowiada zmia- 
ny tych stosunków, kto wie, czy w 
n.edługim czasie nie wrócimy do daw- 
nego sposobu odbywania podróży na! 
oniu 


Jak „zniżono” 
PODATEK ZA WODĘ W CZELADZI. 


Magistrat czeladzki rozsyła już naka- 
zy płatnicze podatku zu wodę, za rok 
bieżący, które wobec horendalnych eum, 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wy» 
wołują zrozumiałe wzburzenie. 

Podatok za wodę w Czeladzi wymie- 
rzony przez radę komisaryczną, ma siwo- 
ją b. ciekawą historję, Wymierzono go, 
biorąc za podstawę ilość posiadanych 
ubikacyj, przyczem na  jednoizbowe 
mieszkanie liczono 24 mtr. kub. wady a 
50 gr, co rocznie daje 12 zł. podatku, 
2-izbowe — 18 zł, 3-izbowe — 4 zł. 
i nd. Rzeźnikom i piekarzom wymierzo- 
uo po 16 zł. miesięcznie podatku. 

Razem podatek ten ma przynieść ma- 
grtuitowi 52 tys, zł. Na skutek odwoła 
ma i protestów sprawę tę badała komie 
aja sejmikowa i w rezultacie sejmik zni. 
żył cenę metra kub. do 40 gr, a więc 
o 20 proc. W tym stosunku wimna być 
zniżona ogólna suma podatku 52 tys. złą 
który przy niższej cenie wody przyniósł. 
by magistratowi tylko około 42 tys. zł, 

Żeby nie uszczuplić sobie dochodu, ma- 

gistrat wpadł na kayytalny pomysł — 
podniósł spożycie wody na ubikację talk, 
że liczą po 40 gr. za mete kub., da pier- 
wotną sumę podatku t. j. 12 zl. z miesz- 
kania jednoizbowego. Przy takiem abli- 
czemiu „tańsza“ woda przyniesie magia 
straiowi pierwotną sumę podatku — 52 
tys. zl. W taki sposób w Czeladzi „obni= 
żono“ podatek za wodę. * 
X PRZEMYTNICTWO. W Brzezinach 
Śl. zatrzymano Stelmacha Józefa i Zie« 
lińską Janinę z Grodźca, posiadających 
okolo 10 kg. rodzynek przemyconych z 
Niemiec do Polski, — Na ul. Polnej w 
Brzezinach Śl. przytrzymano Stefaniaka 
Konstantego z Grodźca, któremu rów- 
nież zakwestjonowano 50 pomarańcz po, 
chodzenia niemieckiego.  Zakwcestjono- 
wany towar przekazano Urzędowi cele 
DEMU. 


X PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA na 
kopalni Kazimierz został postrzelony w 
głowę przez stróża kopalnianego 48-let- 
ni Wincenty Babiński, mieszkaniec wsi 
Grabocin. Babińskiego przewieziono na 
kurację w stanie niczagrażającym życiu 
do szpitala powiatowego w Będzinie. 


X KRADZIEŻE. Z budki Anny Dworacz. 
kawej w Grodźeu (Czeladaka) skradziono 
w nocy różne artykuły spożywcze oraz 
wage i zegar, lącznej wartości około 600 
złotych, 

Ze skladu mebli Brauna w Sosnowcu 
(Warszawska 20) skradziono 10 krzeseł 
wartości 100 zł. 

Pawłowi Paluchowi, zamieszkałemu w 
Sosnowcu przy ulicy Robotniczej 40, 
skradziono rower, wartości © zł, pozo- 
stawiony chwilowo na ulicy przed gma- 
chem urzędu pocztowego w Sosnowen. 

Z komórki Jana Gałuszki, zamieszkała 
go na kolonji „Browar” w Klimontowie 
skradziono 15 kur, wartości 45 zł. 

Z mieszkania Antoniny Pech w Som 
nówcu (Chopima 8) skradziono gardero- 
bę, wartości 150 zł. 


BOHATER. 

„— Miałem zaciekłą sprzeczkę z tym Głąb- 
kiem. Gdyby mnie nie powsńrzymano. to 
dostajby parę razy w papę. 

— A kto pana powstrzymał? 
Amo Głąbek. 


6. 


„KURJER ZACHODNI: czwariek 12 maja 1932 roku. 


Napływ włóczęgów 
DO ZAGŁĘBIA. 

W ostalmich czarach zaobserwowano 
w Zaglębiu ackawe zjawisko, Oto na- 
zieżdzało sę tutaj z różnych dzielnie 
Polski moc włóczęgów bez akaedłomego 
miejsca zamieszkania i rodzaju zawodu. 
ci trudmią się żebraniną oraz 
kradzieżami. 

Oregdnj podczas abławy przeprowa- 
izonej w zwiącku z znchwalem włama- 
niem do mieszkania Fr. Kowwwalskiego 
w Dąjsrowie po! zalrzymala 58 róż- 
nych podłejnzanych oscobników, pocho- 
dzących z  wnjewództw: Lwowskiego, 
Poznańskiego, Sianielawowskiego, Wolyń 
skiego i innych, którzy przybył do Za- 
giębia boz żadnego okreśłonogo celu. 
Wśród zatrzymanych znajdowało się rów 
nież dwóch oschników, poszukiwanych 
przez Sąd ckręgowy w Sosnowcu za nóż- 
ne przestępstwa, A mianowicie Bolesław 
Grądkawski z Poznańskiego; Wacław 
Żaboweki z Kresów Wschodnich. 
=s oor 


Kronika Zawiercia. 
Tydzień PCK. 


Ze względu na coraz bardw'ej wzrasła- 
jący kryzys gospodarczy, tydzień PCK. 
w Zawierciu od dnia 10 do 16 maja b.r. 
przedstawiać się będzie b. skromnie. Po 
nieważ ofiormość tutejszego spoleczeń- 
bwe w poprzednich miesiącuch została 
znacznie nadwycężona na cele niesienia 
pomocy bezrobotnym, przeto tutejszy 
PCX. żadnych imprez dochodowych ami 
też kwesty ulicznej w tygodmu tym u- 
rządzać nie będzie. Ograniczono cię je- 
dynie do sprzedaży nalopek, oraz do roz- 
kiejania po mieście alszy prapagują- 
cych kleę i działalność P.C.K. 

Zaznaczyć mależy, że od paru lat po- 
mstałty w łonie P.CR. projekt zakupie- 
ma samochodowej karetki pogotowia, w 
tych dniach dzięki nsilrym staraniom za- 
rządu P. C. K. z jego prezeską na czele 
p. Z. Banachiewiczową został nareszie 
zrealizowany. Karetka kosztem kilkuna- 
Elu tysięty zł. została zakupiona w cem- 
iralrych warsztatach samochodowych w 
Warsząwie i w najblieszych dniach zo- 
stanie do Zawiercia sprowadzaną. Ponie- 
waż należność za karetkę ma być spłaca- 
pi ratarni, PCK. apeluje o ofiary na ien 
nel. Zaznaczyć należy, że w Zawierćwu 
samochodowej karetki pogolowia mie 
posiada do tej pory ani Kasa chorych 
am maeistrat. 


X TYLKO DWA PODANIA. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie komitetu rozbuda- 
wy miasja, na którem miały być rozpa- 
trywace podania o pożyczki na budowę 
domów drewnianych. Ponieważ dotąd 
mplynely aż. podania, przeto po- 
słanowiono awrócić się do obywateli mia- 
sta za pośredinioiwem publicznego ogło- 
Rzenia, aby chcący korzystać z kredytów 
budowlanych,  jaknajszybciej składali 
podamia w wydziale budowlenym magi- 
Brat, 


X ZATRZYMANIE POCIĄGU TOWA- 
ROWEGO. Oncgdaj w godzinach ran- 
nych na linji kolejowej Łazy — Zawier- 
tio, większa grupa węglarzy dokonala 
napadu na pociąg towarowy nr. 190, zdą- 
hający z węglem w stronę Częstochowy. 
Weyplurze skoczyli na wagony pędzącego 
porągu i nim służba kolejowa zdołała 
się zorjentować, zdążyli wynieść około 
b korey węgla, unosząc go z sobą do po 
bliskiego lasu. 

| 


ZE SPORTU. 


DRUGA SERJA ROZGRYWEK 
Q MISTRZÓSTWO KL. A. 

Na oslafmem posiedzeniu zarządu podok rę 

u Zagłębia wylosowano II serję mistrzostw 
r fl A. Ze względu na dużą ilość klubów, 
biorących udział w mistrzostwach, pomiędzy 
ri fi serja rozgrywek mie będzie żadnej 
przerwy. lerminamz przedstawia się naste- 
pująco:, A F 

26 maja: Zagłęhie — Hakoach, Sarmacja— 
Makabi, Ruch — Unja, CKS. — Zagłębian- 
ka, Policyjny — Brynica. - 

29 maja: Unja — Sarmacja, Makabi — 
Zaglebie. Ruch — CKS., Brynica — Zaglę- 
bianka, Hukoach — Policyjny. 

5 czerwca: Ruch — Haokach, Zagłębian- 
ka — Sarmacja, Makabi — Unja, CKS. 
Brynica, Policyjny — Zaglębie. 
fg czerwia: Much — Sarmacja, Policy 

Zagiebianka — Uuja, H 
Brynica — Zaglobie. 

rmacja — Hakoach, Zaglę- 
Ruch — Makabr Brynica — 


macja, Brynic 
globianka. Ruch — Policyjny, 


29 czerwe: 
ka — Zaglę 
bi — CK 

5. lips: 


Brymica — Ruch. 


Zaglębie — Ruch. Policyjny — 


Unja — Hakoach, Zagłębian- 
c, Sarmacja Policyjny, Maka- 


Makabi — Haokach, Unja — Za- 
zbie, Sarmacja — Brynica, Zəglebianka — 
mch, CKS. — Policyjny. 

Kluby  umieszazone na _pierwszem miejscu 


Umja, CKS. — Sarmacja, Makabi — Zaglę- |są goąpodarzami 


bianka, Hakoach — Brynica. 


Skazanie agitatorów komuny 


za kolportaż pism 


Onegdaj przed Sądem okręgowym 
sianeli: Julja Kaczoch, fuljan Gmusz- 
czyński. Bolesław Pypłacz, Juljan Ga 
«ek, Jadwga Sbięlak i Agnieszka Ga- 
cek, mieszkańcy Dąbrowy Górniczej 
kiórym akt oskarżenia zarzucał, że 
występowali w charakterze członków 
centralnego Z. M. K. i K. P. P. oraz 
trudnili się kolportażem piam o treści 
antypaństwowej. Jak ustaliły wywia- 
dy, żródłem skąd agilatorzy kommi- 
styczni czerpali odezwy: i piama jest 
Dąbrowa Górwcza. 

Na skutek obserwacji policja prze 
prowadziła rewizję w mieszkaniu Jad 
wigi Sibielakowej (Szopena 58). Zma- 
lezono dwie pełne walizy druków, 
szapirograf oraz wiele innych kom- 
pram'tujacych przedmioiów. Sibiela- 


antypaństwowych. 


kowa iłumaczyła się, że znajoma jej 
Julja Kaczoch zostawiła u nej wali- 
zę, za przechowanie której płaciła jej 
25 zł. miceięcznie. O treść <drukowa- 
ych odezw mie nie wiedziala. Do 
mieszkania prócz Kaczachowej przy- 
chodzik Pypłacz i Gruszczyński oraz 
nn: nieznani jej ludzie. 

Śledztwo | przewód sadowy całko 
wicie ustaliły, że wszyscy oskarżen 
brali świadomy udział w działalności 
antrypaństwowej. Skazani zostali: Ju- 
lja Kaczoch na 4 lała ciężkiego wię- 
zienia, z pozbawieniem praw. Pypłacz 
na 5 lata więzienia, zamirna ją 
dom poprawy, Gruszczyńsk na 2 laia 
takicgoż więzienia, Gackowie i Sibie- 
lakowu każde po 6 mesięcy twierdzy. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Niebywałe transporty owoców do Polski. 


W osiatnich dniach nadeszly do por- 
ta w Gdyni niebywałe dolychezas, jc- 
śl: chodzi tako wymievony port, jak 
i o rozmiary jednorazowego ładunku 
parije owoców południowych. W tych 
dmiach wyładowano w porcie gdyń- 
skim ze stotku, należącego do Amani- 
can Seantic Lime 30.000 skrzyń i 1500 
beczek jalbiak (800.000 kg.) pochodze- 
nia amerykańskiego. Jak się okazuje. 
m początku przyszłego miesiąca Wy- 
gasa cło ulgowe w wys 50 zl, a 
wchodzi w życie nawe cło dziesięcio- 
krotnie wyższe (500 zł. od 100 bkg.) 
więc umporterzy chcieli zaopalrzyć e 
odrazu w duże ilość: towaru po niż- 


20, 

h przy- 
ło Gdyn* duże, jak na naeze sto- 
dniowych. 


był 
sunki, partje owoców poł! 


w tem pomarańcz dość zuaczne ilości. 
A więe saak szwedzki przywiózł 10 
tysięcy dkrzyń cytryn z Palermo i 
3.700 skrzyń pomarańcz z tliszpanji. 
Wreszcie statek duń wyładował 10 
ussięcy skrzyń pomarańcz, a okręt 
„Maasuria” przywozi w najbl zych 
dnach 14.000 skrzyń pomarańcz i im- 
nych owoców południowych. Nezależ 
nie od tego oczekują nadejścia szeregu 
znacznie mn'ejszych iransporiów owo- 
ców. Wszystko idzie przez Gdymię, któ 
ra korzysta ze specjalnych przywile- 
jjów przy imporcie owaców. 

Nasuwa sẹ dzisiaj pytane. czy nasi 
importerzy mają istoinie nadzieję ulo- 
kowania ku krajowym tak 
znacznych owoców w azasach, 
kedy ludność pracująca mie jest w 
sianie pozwałć eobie na pomarańcze 
za złoty. Uprzywilejowanie importu 
owoców drogą morską przyszyniło się 
do rozrostu tego bądź co bąd 
nego przywozu. Znaczne ilości przy- 
wożonych œtatnio owoców pochodzą z 
pańsiw, «tóre stosują od jakiegoś aza- 


Kronika gospodarcza. 


ŚWIADECTWA POCHODZENIA TOWA- 
RU PRZY EKSPORCIE DO RUMUNJI. Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnowcu poda- 
je da wiadomości zainteresowanych, że we- 
die informacji Izby handlowej polsko-ru- 
muńskiej w SERTE (ul. Bracka 18 m. 27) 
Minisienstwo przemysłu i im w Ramu- 
nji wydało zarządzenie, w myśl którego z 
dniem 5 bm. wszystkie artykuły, wwożone 
do Rumunji, powinny być zaopatrzone w 
świadectwa hodzenia, wystawione przez 
wlaściwe przemysiowo-handlowe lub 
Izby rolnicze krajów oksportujących. Wy- 
tnienione świadoctwa pocbadzawia nic wy- 
magają konsularnej wizy, 


DALSZY SPADEK BEZROBOCIA, Według s 


damych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy liczba bozrobofnych  zarajestrowa- 
nych na ieranie calej Polski w dniu Z bm. 
wymosiła 318.463 osób co w porównaniu 2e 
sianem z ubiegłego tygadnia stanowi po- 
ważny spadek liczby bezrobotnych o 10225 
osób. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosila 22.100 osób. W porównaniu z ty- 
godmem poprzednim bezrobocie w Wansza: 
wie zmniejszyło si qo 300 osób. 
OCHRONA UBEZPIECZONYCH POGO- 
RZELCÓW PRZED WIERZYCIELAMI. O- 
statmio weszła w życie ustawa, zmieniająca 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o przy- 
musie ieczenia od ognia w tym dmchu, 
by zabezpieczyć sumy adszkodowamia ognio- 
wego od zajęcia przez wierzycieli ubezpie- 
czenego o ile udowodni on, iż w całości 
przeznacza je na odbudowę j naprawienie 
poniesionych szkód i strat. Doląd było tak, 
iż o ile wierzyciele nie zgadzali się na to, 
by kwota ubezpieczeniowa była wypłacona 
jednorezowo, ubezpieczony otrzymywał ją 
w trzech ratach, przyczem ostatnią ratę 
mógł pobrać dopiero pa ukończeniu odbni- 
sławy wartości nie mniejszej od sumy od- 
azkodowamia. Obeamie dodano jeszcze posia- 
nowienie, że odszkodowamie w tea sposób 
ie podlega ani sądowemu, ani 
yjmemu zajęciu, a zajęca Już 
dokonane i egzekucje stają się bezskntecz- 
ne. Wierzyielmość może b na tem od- 
szkodowaniu dochodzana tylko, gdy wla- 


2 lai od dauiv wulacemia piepwszea raty. 


jal nie przeprowadzi odbudowy w ciągu |komamikacyjne odb 


su specjalnie zaostrzone  restrytkaje 
wobec polskiego amportu. 
OBRÓT HANDLOWY _ SPECYFIKAMI 


FARMACEUTYCZNEMI. W oslatnim nmu- 
merze „Moniłora* ogloszone zosialo Bonpo- 
rządzenie ministra spraw wew. w sprawie 
obrotu hamdlowecgo specyfików fanmacon- 
tycznych, które sprzedawać można 1 mpte- 
kach, lub też w drogerjach, Jednocześnie w 


rozporządzeniu tem podane zosiały apecy- 
Ski produkcji zagranicmej. czy. też gdań- 
skiej, których obrót jest zakazany, Zunz- 


dzenie wchodui w życie z dniem ogloszenia 
4 uzupołnione jest wykazom specyfików [ur- 
maccitycznych 


POŻYCZKA SZWAJCARSKA DLA GDY- 
Komisarz madu na Gdynię p. Zarhie- 
nzowsikii pn ł w Zurychu z jxzeddstaw i 
cielami finansistów trskich umowe 
pożyczkową. Pożyczka 
Gdyni w wysokości 
przeszlo 17 miljonów, złotych. przeznaczona 
jest na nojniezbędniejsze inwestycje, jak 
sukoła, szpólał oraz przedsięmomiwa ren 
towne: rzeźnie, hale targowe, dułszą rozbu- 
dowę wodociągów i kanalizacji. Przy 
konywamiu tych inwestycyj ma być użył 
RZA maierjał krajowy i robolmik pol- 
jaka. 


IMPORT OBUWIA SKÓRZANEGO DO 
POLSKI. Import obuwia skórzanego w pier- 
wszych 3 miesiącach rb. wykazuje w stosun- 
ku do pierwszego kwartału 1951 r. znaczny 
wzrost warlości przywozu a wręcz uderza- 
jące wzmożanie ilościowe. Podczas, gdy w 
pierwszym kwariale ub. raku impart wymo- 
sił okoła 460 q wantości okręgło 1.900 tys. zł., 
to odmośne cyfry w odpowiednim akresie 
zb. wykazują 1200 q. wartości 2.400 lys. zł. 
Tak znaczne powiększenie importu obuwia 
skórzanego jest oczywistym wynikiem zbyt 
hberalnego przyznawania koniyngentów na 
obuwie skórzane: Jak wiadomo, prócz nie- 
znacznego SE o przyznano 
bardzo poważny kontyngent Czechosłowacji 
następnie Anglii i ostatnio Estonji, a ocre- 
kiwać należy jeszcze przyznana pewnego 
kontyngentu Szwajcacji. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA, W ciągu 

ierwszcze kwarialu rb. polskie samoloty 
694 loty, przebywa- 


ły 
ga issan 2000 lea W kaz (tych apa 


Y|go, członków pp 


rały przewiozły 1.202 pasażerów oruz 40.092 
kg. towarów. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


11 maja. 
Waluty: Dolary St. Zjeda. 885 i pół. 


52.80 
26.38 
Wlo- 


Dewizy: Holandia 561.15. Londyn 
Nowy Jork 8.897. Paryż 35.15. Pra 
Smwajcarja 17450 Sztokholm 
z 45.90 

broly male, tendencja slubsza. Ranknaty 
dolarowe w obrałoch pazagiełdowych 8.86 
trzy enwante — 8.87, Rubel zloty — 467 — 
+86. W obrotech prywainych: tubol erchrmy 


lg; 
169.00, 


— 140, 100 kopiejck bilonu srebrnego — 
0.466. Gra mezystego zlotu 5.9244, W ohro- 
inch kmiqdzybankowych dowiza na Bonin 
212,50. Murki niemiec ty) w obro- 
iach prywatnych jterlingów 
(bamiknoty) w obrotach prywatnych — 35.50 
Papiery procontowe: ? proc. poż, elubitimam 
cyjna 45.73 52,00 49.00 (w proc); 
proc, poź. inwexiycyjna sorjowa 0600: 4 
proc. poż. iwwestycyjna 88,50 80.50: d 


proc. państw. poź. premjowu dolarowa 
U — 47.00: 5 proc. komwomyjna 
Bank Połski 70.00. 


Akcj 


Kronika Olkuska. 


X ZGON DYR. GLATTA. Wczoraj nim 
deczła telegrafiszua wiadomość do fabry» 
ki „Olkusz” z Austrji, że amarl tam je- 
den z b. dyrekiorów fabryki „Olku-z” 
Karol Glalt. Ostatnio wladze polskie oil 
mówiły mu powrolu do Polski. 


X ZWIĄZEK MIESZCZAŃSKI w Olkn- 
szu naznaczy| na 15 bm. godz. 5 popol. 
walne zebranie w lokalu Banku Spóldziel 
czego, 


X SOBÓTKA. Związek mieszczański w 
Olknszu wządza w drugi dzień Zielo- 
nych Świąt o zmroku w pasku pod Czar- 
uq Górą 1. zw. „Snbółkę”. Przy ta 
cyjnem ognisku chóry  „Ilejnału 
śpiewają kilka pieśni ludowych. Dochód 
z tej impiezy przeznaczony zt 
beztohotnych m. Olkusza. 

X SEZON LETNI W OJCOWIE. W ub. 
niedzielę otwario sezon letni w Ojcowie, 
zainicjowany przez Automobil-Klub w 
Knakov Przed polndniem proboszcz 
parafji Smardzewice, ks, Danielewicz, w 
kaplicy ojcowskiej odprawił  mabożcń- 
stwo, posem poświęci! przeszlo 100 mo- 
tocyklów. Otwarcie sezonu zakończona 
rdwtem w Ojsowie, 


X Z OKRĘG. ZWIĄZKU STRAŻY POŻ. 
W lokalu „Sielanka” w Olkuszu adbylo 
się w ub. niedzielę walne zebramie a- 
kręgowego Związku etraży pozarnych 
„powiatu Olku:kiego. W zobwaniu brała 
ial 65 przedstawicieli 84 alnaży. Prze. 
iniczył prezes okręgu p. etarosla Stu- 
mitow-ki w obecnosci inspektora P.Z.U. 
W. i jednocześnie wiecpreześa okręgu p. 
L. Fajcra. 

Przed dbradami uczczono pamięć przez 
powstanie wszystkich naczolników i ich 
zusigpców. zmarłych w roku sprawog. 
dawczym. Sprawozdanie z prac etiaży na 
terenie powialu, oaz w okręgu, odozyłał 
szczególowo et. inetrulktor riruży, p. N, 
Kalkowski, sprawozdanie kasowe zlożył 
p. K. Królikowski, komisji rewizyjnej 
p. Polkar z Klnez. poczem zebrani wyra” 
zia absolutorjnm zarządowi, Dochody 
okręgu w roku sprawozduwozym wyno 
siły zl. 13,792.30, wydmki zl. 13.740,92. 
Budżot na rok 1932-5 wyraża się w fue 
m'e zł. 12,000, Zarząd uzupełniono w 
borami; sekrelarza — p. B. Gnatowsk: 
komisarza Haina, J. 
Osiachowskiego. pów pp: Wł. Sto 
larskicgo ze Śmardzowie i Litewki ze 
Sułoszowej. Komisja rewizyjna pp: Pol- 
tar i B. Makowski z Imbramowic, 


X PRAWIE PASOWAŁY.. Stały loka. 
dor areszlu 29-letni Jan Adamik z Hu- 
cisk, gm. Ogrodzieniec, dopasował wczo- 
naj na targu w Olkuszu kamasze, war 
tości 10 zł. 1 nie chcąc dalej tmudzóć szew. 
oa spokojnie się oddalił. Szewce atoli ma. 
newr ien zdnważył i oddał amalora w 
ręce posterunkowego. Na zapytanie, dla- 
czego kamasze zabrał, Adamik dobro- 
<neznie odpowiedzial, że... prawie paso- 
waly, 


e >CAĄ] 
Popierajcie L. 0. P. P. 


COFNIĘCIE KREDYTÓW NA UTRZY- 
MANIE KOPCA KOŚCIUSZKI. 


Negdaj odbylo się w Krakowie posice- 
dzemie komitetu opiekmjącego się kop- 
cem Kościnezki, na którem omówiono 
sprawę koniecznych robót i stałego do- 
zoru, jakich wymaga kopiec z powodu 
działań atmosferycznych i niszozących 
wybryków publiczności, Ponieważ Rad 
cofnął kredyty, wstawione na mocy kon- 
fraktm z komitetem corocznie do hudże- 
tu Mimisieretwa epraw wojsk., komitet 
postanowi! odwołać się do ofiarności pu- 
licznej i ustanowił opłatę za wsięp na 
Kopiec po 5 groszy, a dla wycieczek 
większych zniżkę do polowy. 

KRWAWY DRAMAT RODZINNY. 

W Nowym Targu miuł miejsce w ub. 
niedzielę straszny dramat rodzinny, któ- 
ry wywołał w miasteczku wiotkie wnar 
zemnie. Olo 30 lał liczący, amorytowany 
se względu na zly etan zdrowie, fmnkojo- 
narjusz pocztowy Edward Trabowski po 
przyjściu do domu z kościoła w godni- 
mach rannych bez słowa el at ro 
woliwer do ojca swego Michala _Trelow- 
skiego i dal do niego 2 strzaly. Pierwszy 
trafi! nieszczęśliwą ofiarę w plecy nastę 
poy zaś w głowę. Oba strzały byly śmier 
telne. Nastepnie ojcobójca usiadlszy na 
łóżku, celnym strzałem w usta slkierowa- 
nym popełnił samobójstwo. Dachodzenia 
policyjne wykazały, że od _ dłuższego 
osu bnwaty między ojcem a synem nie- 
snaski, które doprowadzty do dramatu. 
Zabity Trelowski liczył lat 77 i byt em. 
funkcjonanjuszem kolejowym. 

CIEKAWA ROZPRAWA SĄDOWA. 

W tych dniach przed sądem w Siero- 
gardzie odbyła się sprawa redaktora 
„Dziennika Starogardzkiago”', oskarżone- 
go o ohnazę starosty Kalksteina przez 
zamieszozemie nofatki ze Zbłewa p. t. „O 
rmem się głośno u nie mó! Że piekarz 
B. otrzymał nakaz zumknięcia piekarni 
z ln jej nieprzepisowego urządze- 
nia, ale skoro przystąpił do BB i przyjął 
umąd skarbnika, otrzymal przediużemie 
otwarcia piekarni na cały rok“. Pnzesłu- 
chani świadkowie elwierdzili, że p. B. 
otrzymawszy nakaz zamknięcia piekar- 
mi nadził się sąsiada, coby iu mogło po- 
móc, a ten mu poiwodział: „przystąp do 
bebechów, to piekarnie będzie dobra", 
co też p. B. uozynil i nawet przyjął 
urząd skarbnika, Zarząd zblewskiego BB 
wysta) polem pismo do prezesa pomiato- 
wego BB p. dr. Popiela, polecając p. B. 
jako „gorliwego członka BB, zasługują 
cego na poparcie w wspomnianej spra- 
wie. Pan P. udał się podobno zaraz da 
p. starosty i wkrótce p. B. po usunięciu 
„wad“ w piekarni, otrzymał dalsze ze- 
zwalenie”. Wobec tego, że dowód prawdy 
został przez oskarżonego przeprowadzo- 
ny, sad uwołnił redaktora od winy i ka- 
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Sensacyjne próby szybowcowe. 


Półgodzinny lot bez silnika nad Warszawą. 


Na lotnisku mokołowskiem przepro- 
wadzone zosiały inxh dniach 
nieczmierne ciekawe próby lotów ua 
aparatach bezsllnikowych. M. in. mż. 
Grzeszczyk odbył n. 
dowym „Lwów“ lzinny lot nad 
miastem, ladując oxości 1000 
metrów. Samolot wyholowamy zosiał 
na 960 metrów przez kp. Skarzyńskie- 
go na aparace anolorowym È 2 

Pozaiem przeprowadzone  zosiały 
cidkawe próby szkolenia początkow! 
go kandydatów na pilotów szybowco- 
wych, którzy odbyć mają dalsze szko 
lenie w centrum szybowcowem w Po- 
lidhnie, W iym zakresie osiągnięta 
wręcz sensicyjme wynik, mianowić.e 
Aeroklub warszawski wyszkolił na te- 


renie plaskim 3 pilotów  szybowco- 
wych. Fakt możliwości szkolenia pilo- 
rów szybowcowych netylko na spe- 
cjalnych terenach górskich, ale na 
zwykłem loluisku, posadać będzie ol- 
brzymie znaczone dla nawki pilotażu 


wogóle, gddyż zmniejszy kilkakrotn e|] 


koszty szk: a połów motorowych, 
którzy większą część przeszkolenia 
,dhywać będą mogli na szybowcach. 
Tego rodzaju prób nie zdołano jeszcze 
przeprowadzić w żadnym kraju prócz 
Polski, doiychczas bowiem szkolenie 
plotów szybowcowych odbywało się 
wyłącznie na terenach górskich. Wy- 
nik ostanich prób na lotnisku war- 
szawekiem wywołał w świece lotni- 
zym wielką sensację. 


FLEKTRYCZNY ROWER. 


Elektryczny rower, którego wyrobem zajęło 


w użyciu i lekki, tak że nie można ga porównywać z 
umieszczony jest akumulator, a motor pod siodełkim. 


e 5 holenderskich lirm, jest b. praktyczny 
motocyklem. Kolo pedałów 


Telefoniczna spowiedź umierającej. 
Niezwykły akt religijny. 


Po raz pierwszy w hisłorji Kościa- 
la zostało udzielone rozgrzeszenie 
przez telefon, niosące umierającamu. 
oddalonemn od kapłana na dzesątk: 
mil, ostatnią pociechę : spokój. Histo- 
rja tego faktu jest następująca: 

Biskup oSA: bawił w tych 
dniach w Brukeeli, gdy nagle otrzy- 
muje GE od jednego ze swych 
przyjac át. Córka tego przyjac ela by- 
la umierająca, a osiatniem jej gorą- 
cem życzeniem było wyspowiedanie 
się z grzechów przed biskupem z 
Lourdes, którego dobrze znała i czciła. 

Ta wola umierającej zdawała sę 
być niewykonalna, gdyż panienka 
mieszkała daleka w Ardenach, w za- 


jeżdżał biskup z Lourdes, by odwie- 
dzić swego przyjaciela, wnosząc wle- 
dy do jego rodziny radość prawdziwą. 

Od wioski daleka była zdał kolei, da- 
leko było do stacji earoplanów, nie by- 
lo jednem słowem żadnego środka lo- 
komocji, któryby posłużył do zprowa- 
dzenia bekupa, o którym rodzina o- 
wej umierającej wedziała, że nie od- 
mówiłby ostatniej pociechy kobiecie, 
którą znał od dziecka. 

Zrozpaczony ojciec zatelefonował 
do Lourdes i dowiedzał stę, że biskup 
wyjechał do Brukseli, Paczął więc te- 
lefonować do tego miasta i naræzcie 
iał sę o mejscu pobylu bi- 


telefon od 


z 


swago przyjaciela, zmariwił się nie. 
zaniernie chorobą jego córk., ale na- 
gle myśl Boża oświeciła jego umysł. 
Roumawiając z przyjacielem, zapro- 
ponował mu, aby domownicy przysu- 
nęk łóżko z chorą do telefonu i aby 
ojciec oddał słuchawkę oree. Przya 
jacel a nieszczęśliwy ojciec zroózue 
mal myśl biskupa. Wykonano ją na- 
Lychmiast. Chora ujęła sluchawikę te- 
lefonu „a wszyscy domownicy RAE 

się z pokoju. Ojciec pilnował w 
EEA by nikt ne podchodził 
lo drzw. pokoju, w którym umierają» 
ca słabym głosem gpowiadała się za 
swych grzechów do telefonu, przy któ 
rym biskup siedział w swoim foletu 
gdzieś w Brukseli. 

Po skończonej spowiedzi biskup ur 
klaki w pokoju w swoim numerze ho 
ielowym i błogosławił chorą, która ze 
wzruszenem wysłuchała błogosławień 
stwa, a z ulgą słów kapłana o odpu* 
szczeniu grzechów, Po skończonej śpo- 
wiedzi chora modlila się chwilę, po- 
czem pożeynała biskupa eerdecznie, 

Pod wieczór dziewczyna zmarła, 
pojednana z Bogem. 

Ta pierwsza spowiedź przez telefon 
jest naprawdę czemś lewa jąco 
prostem i wzruszającem w swojej pro- 
stocie. 


Rzeczy ciekawe. 


ŻYWE CHRABĄSZCZE 
JAKO OZDOBA. 


W Indjach zachodnich znajduje się 
chrabąszcz, zwany przez krajowców 
„cucuro', który świeci w nocy. Św:e- 
tliste chrabąszcze wydają blask żólta- 
wo-z.elony. Eekan amy w Ha- 
wannie wprowadzily nową modę: no- 
szą „«ucuro', jako ozdobę  tualety 
wieczorowej.  Chrabąszcza zaszywa 
się w woreczek z gazy i nosi albo wa 
włosach, albo też przy sukni. 

URZĘDNICY SOWIECCY 
POWRACAJĄ. 

W dniach ostatnich przez Dyna- 
burg i Indrę przejechała do WR 
znaczna liczba urzędników sowiec- 
kch poselstw i przedstawicielstw han 
dlowy<cl zagranicą. Powrót objaśnia 
się tem, że, poczynając od i bm. 
znacznie zmniejszono ełaty sowieckich 
przedstawieielstw zagranicą. Spodzie- 
wana jest dalsza redukcja urzędni« 
ków, a to z braku waluty obcej i o- 

raniczenia stosunków HS ei 
ZSSR. z państwam. zagranicznomi. 


P 
CYKLON ZNIÓSŁ WIĘZIENIE. 
Straszliwy cyklon nawiedzł polu- 

dniową część prowincji bengalskiej i 

zburzył doszczętnie wielkie więzienie 

w Mymen-Singh, przyczem 20 dozor- 

<0 i awceztantow poniosło Śmierć, zaś 

przeszło 100 aresziantów zostało ran- 
nych, w tem 35 śmiertelnie, 200 więź- 


ry. Koszła procesu ponosi skarb państwa. 


padłej wiosce, 


dokąd czasami przy- olrzymawszy 


nom udało się na czas uciec. 


EEEE KTW" "NRA A a o U OE E W r 


JOSEPH GOLLOMB. 


KUNA LEKARZY CZARODZICJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład aułoryzowany z angielskiego. 


91 —— 
Spodziewałam się lakonicznej odmowy. Ale 
przyszedł, Staralam się uświadomić sobie stan 


swoich uczuć — co mu powiem, czego się spodzie- 
wam. Kiedy przyszedł, zastał mnie nieprzygotowa 
ną. Nim zdążyłam coś powiedzieć, rzekł: 

— Bierze pani podniecenie za uczucie. Na pe- 
wien czas wniosłem w życie pani element podmie- 
cenia. Przeżyłiśmy razem kilka gorączkowych go- 
dzin i pani nadaje naszemu spotkaniu fałszywą 
waniość emocjonalną. Ma się rozumieć, nie uwie- 
rzy mi pani... Jeżeli zniknę pani z oczu w zwyczaj- 
ny sposób, to tem CE się pani oszukiwa- 
ła swem zładzeniem. Niech pami wobec tego jedzie 
do niej. P R 

Dał mi nazwisko jakiejś kobiety i adres szko- 
ły pod Bostonem. 

— Niech jej pami powie o wszystkiem — rzekł. 
— Ona nie zna mnie jako Galta. Niech jej pani 
powie, że Dawid panią przysyła. Żegnam panią! 

— Tym razem — ciągnęła Gail, zwracając 
zmów oczy na kominek — zrozumiałam, że to by- 
ło pożegnanie... Pojechałampod Boston, we wska- 
zane miejsce... Przyjęła mnie wspaniała, płomien- 
ma bogini, Helena Deering.. Prowadzi szkołę dla 
bogatych, dorastających panien... Ale to nie jest 
taka sobie zwyczajna szkoła. Ona przyjmuje tylko 
takie panny, które uważają etwa nie za źródła 
użycia, lecz ea odpowiedzialność społeczną... Wy- 
ghowuie swoje uczemnice na dzielne. pożyteczne 


Przedruk wzbroniony.| kobiety... 
Ale 


kiedy wymieniłam imię „Dawid“, zaszła 
w niej zdumiewająca zmiana. 

— Więc om żyje — szepnęła. Nie wyobrażałam 
sobie, żeby taka wrażliwa twarz mi przyjąć 
wyrazem tak zimnej ję wiadamość, że 
łtoś żyje. Widocznie u ił już za umarłego. 
Więc — Helema zamyśliła się i rzekła: 

— Użył sorca i, ED laboratocjam psycho- 
logicznego. Już Aki mały chłopiec psuł moje lal- 

zwierzątka, żeby zbodać mechanizm ich sztucz- 
nych głosów, pisków, beków i automatycznych ru- 
chów. Potem psuł mi zabawki w tym celu. żeby 
obserwować, jak ja na to reaguję. Jako student, za 
czasów studjów umi OWYlatkich, anęcał się niemi- 
łosiernie nad ludźmi l tylko dla zadowolenia swo- 
jej nienasyconej ciekawości, Czekałam, żeby ta je- 
go namiętność przybrała jakiś usprawiedliwiający 
cienunek, żeby zaczął placić za ból rozdzieranych 
ludzkich serc. Czekałam długo potem, kiedy inni 
już zwątpili w niego. Potem jeszcze... kłamałam 
przed sobą. że wierzę. Wkońcu wezwałam go do 


siebie i rzeklam: 


— Jesteś buzużyteczny i nasze życie — razem 
< byłoby bezużyteczne! 
obaczyłam go wtedy ostatni raz. W jakiś 


czas poter znaleziono jego ubranie koło młyna. 
Wszyscy uwierzyłi, że popełnił samobójstwa... Wi- 
dzę teraz, że uczynił to, abym go łatwiej zapom- 
miata.. Więc to on sł mi przez te lata te 
wszystkie przedmioty! 

Zaciekawiło mnie. co mogło zmaczyć to powie- 
dzenie — ciągnęła Gail. — Alamie, ona pokazała mi 
szufladę, napełnioną dziwacznemi zbiorami. Cge- 
go tam nie było! Budda z kości słoniowej z odlu- 
pang głową, bilet kolejowy z Yokohamy do Tokjo, 
lidera K z jakiejś dziwnej maszyny druk: iej, 
wielki, błyszczący szmaragd w złotej, filizranowej 


opnawie, jakby nadkruszony ndorzeniami młotka, 
flakon perfum z napisem na etykiecie „arszenik“, 
napół spalony egzemplarz ślicznego wydania „Au 
cassin and Nicalette”... i inne przedmioty, nic ma- 
jące z sobą na oko żadnego związku. 

— Przez całe lain ktoś mi to pszysyłał amoni- 
mowo — rzekła Helena Doening. — Nie miałam 
najmniejszego pojęcia, 00 io mogło znaczyć... I te- 
raz wreszcie pnzyslał mi panią... Czy pami odwie- 
zie mu te rzeczy? 

i Nie — odparłam. — To jest sprawa między 
nim i panią, 

1 wyszłam... Alamie, on staral się dać jej po 
swojemu do zrozumiania,,, posyłając jej te pnzed- 
mioty.. że mie byt „bozużyteczny”. Ja także ode- 
grałam role „eksponatu 

Gail wzięła w ręke szozypce. żeby poprawić 
ogień i uderzana jakąś myślą, anieruchomiała. 

Po powrocie tutaj — mówiła dalej doznałam 
niesłychanie dziwmego uczucia, że obudziłam się 
z jakiegoś niesamowitego snu. Z przebudzeniem 
przyszło wrażenie... że Galt nie był rzeczywisto- 
Ścią, lecz częścią snu.. Powiedz, mój drogi, czy 
to tylko dlatego, że nie udało mi się sięgnąć do 
„kwaśnych winogron”? 

Młody człowiek nzucił na podłogę poduszkę 
z kanapy i usiadł u jej stóp. b 
Pozwól mi na ARAD popatrzeć, Gail — 


rzekł 

Spojrzała mu odważnie w oczy. 

— Będę czekał, najdroższa. Będziesz miała 
nzekonać się, co naprawdę cznjesz!— 
otrząsnęła głową. 

Och, Alanie, czy każesz mi długo czekać? 

A jeżeli ja już teraz wiem? 

I wyciągnęła do niego ręce. 


KONIEC 


czas 
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Humor kryzysowy. 
OGÓLNA” WYMIANA. 


Podobno projekty ustaw o upadłościach 
i odmoczeniach wypłat w rolnialwie są już 
gotowe. Niewiadomo ozy ustawa o upadło- 
ściach właścicieli siame 3 d 
jedną z cy ustase zm: 
sanowania finansow ego 
dym razie wobec tego, że napewno prawie 
wszyscy ziemianie zabiegać będą o odnocze- 
nie wypłał i nadzór sądowy, spodziewać się 
należy, że nastąpi gemeralna wy Ra. go- 
spodanzy: Pam X. będzie gospodarował ma 
majątku pana, Y, a pan Y ua majątku jp. 


i SPRZEDAZ 


POWYŻSZY. 


NIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNANA, 


MOMAMNEWNJ 
F. FOCHTMANA | 


W DĄBBOWIE GORNICZEJ, 
ULICA NARUTOWICZA Nr. 66 
(dom własny) Telefon Nr. 93. 


WYKONYWA WSZELKIE RO- 
BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 


FIRMA Z: WYKONA- 


X, bo przecież nadzór sądowy pawimien _DOM NOWY 7 — — GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT. — — 
spoczywać w rękach fachowych rolników. | rzeźnietwo, rzeźnia, 
Ciekawe, kto na tem dobrze wyjdzie? ME >; i ing obrót WARUNKI PLATNOSCI 
KŁOPOTY PODATNIKÓW mościowy  magazym ||| siss NAJDOGODNIEJSZE. 
Dwóch a: Fin: obrót 67.000 zł, ogród 
wó jesz a zgłosiło się a 58000 zl, d i 
do urzędu podatkowego. Jedem z nich wy- Sia 3 ' Usro. RADJO PODANIA, | Ken. W SŁ A 
chodzi z biura naczelnika w stnojm nieco|;, y 4 lumpowc ma prąd czenia | Śląsk Cieszyński pen- 
MDE, i a p Sunojn NIECO | Tiu 18,000 kw.  mtr.| „ża, BGN OCE, a Eos ouskośli roda ZaR WIEKO 
niedbałym — bez kapelusza, kołnierzyka i maa ke LT. | zmiemny 110 į 220 barf  niemiecko-franousko- | sjonań „Zołj I 
kurtki. 3 "x. Fab, = jc B0-| dzo <luloki zasiąg 2| rosyjski pisywa-| lece pokoje z utrzy. 
Fal Paa d nzysi kąpiele cena | ołośnikie! j p So- ETA 5521 
| — (o ci się stato? — zapytuje go ma- 10.000 zł. wpłata 5.000 T AED smowicc EEE — TECKO = 
- ; e , jomy. edeli Emor iiseena nice PIECES: j ZIE 
Radjo w Budapeszcie z okazji święta wio- — A mo cóż — wadycha tamten — nie| gów pola. 20.000, Ge en Pitsu PER m. 28, gie EEEa © 2 
sny urządziło nadawanie prywatnych komu- l ę eni" AES zwie s L 4 M 99, 16. am, 15 th, 5 RODE O 
nikatów. M. in, do mieszkańców swej wio A RZECZE E Sh, RA Wz Wied iwChybii, AP pag na wlasmość.  Wiorja- 
A 1. eiae MEZA - |mi „zaaresztowano” knnlikę. menai ia, stodół NA LETNISKA: mosia Sosma nioe GE 
ski przemówia xa CE z t zw. Ładma listorja. Mnie Samma to samo 18.000. i CoA a NAUKA Lampy naftowe, ma- ea 7a TE s 
DRE REIO] zrobią. Niedacezkanie ich. ibaczymy, kito morgi pola 28.000 zł, I WYCHOW szynki „Primus“ spi- 5457 
T A | Et Sprytniejszy. pensjonat w Bystrej f e |rytusowe i przybory 


To mówiąc, nieszczęsny podatnik zaczyna | 25 urządzonych ubika- | mozzemnwzzczzaa 


gorągzkawo się pozbierać. fy : cyj 65.000 zł, gospo- PRZYJMUJE 
PROGR AM RAD JOWY — Potrzymaj moje mzeczy, mój drogi — | darstwo obok Skoczo- koniednai A AE ni 
awiaca się do przyjaciela, — Wrócę za pięć| wa 28 morgów pola, | uczenice do konwer- 
KATOWICE, minut. zabudowania nowe in- sacji języ emoe: 


Z dumną miną wknacza w stroju adamo- 


MAJA. wym do kancełarji maczelnika, OCZY. 


kiego. Piłsudskiego 16. 


5 Jvgnaf 5 E in z zł, dom Skoczowi 15 5 
REM kie RAE aE onor najs U JA Po dłuższej chwili wychodzi stamtąd, | g aN n EET m, 15. TI p. ee 
arjadkiej 1340 Z Aomimikat meteorolo- | upsizony papieńkami, Ma zalepione papie-| zł, wille w Bielskn— 


giczny. 12.15 — „ Polskie nawozy potasowe | em oczy i miektóre okolice ci Bystre Janr i WA 


LOKALE 


z uwzględnieniem nowych poglądów na zolę — Przegrałem — powiada tragicznym gło- | gle i tod. dam jowy 

potasu wygł. prof. Manjam Górski. 12.55 - sem. — Śprytniejsi są odemnie, Nie znale- Skiep ; A ||| 
oranek szkolny z Filiharmonji warsaw- |zli na mnie niczego do zarckwirowania, | pokai  Swadankowy mE 
SĄ 15.05 — Komunikat. gospodarazy. 15.15 | wiec mi zamknęli światło, wodę i gaz. POKOJ | ZUS LOK 4 
— Komunikat LOPP. 1505 — Odoyt pt. Boca u $ è 5,1 pół morgi pola | przemysłowe. garaże, 


„Bitwa polskiej marynarki wojenną r . 25.000 zł, Sprzeda Bize| stajnie „do wynajęcia. 
Bb len” Aa ł. p.. Kamol Taube. 15:50 Polacy w meetingu Sie A Śląsk, ul, | Sesnowice Pifsudskic- 
< Program dla daieci starszych. 1600 - LOTNICZYM W ZURICHU. san oia EE = 
Średni kurs języka framouskiego. 16.40 — x 3 A ) zt PA) Eea | AEO! POKÓJ 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.10 — Od- Lotnictwo polskie weźmie udział w) przyjazdem proszę za- 


umeblowany z balko- 
nem do wynajęcia. — 
Sosnowiec, Pilswdskic- 
go 64, II p, m. Z. 
5494 


wiadomić, 5466 


TENISOWE RAKIETY 


nowe naciągi, pilki, 


ozyt pi. „Wspomnienia z legjonów“ wygl. 
gen. Bolesław Wieniawa Długoszowski. 17.55 
— Koncert popołudniowy z udziałąm M, Ste- 
fańskiego. 1845 — Komcert muzyki kłlasycz- 


wielkim międzynarodowym mecłingu 
lotniczym, organizowanym w Zurichu 
w czasie od 22 do 51 lipca 1i ú 
stwowe zakłady lotnicze wys 


nei, 18.50 — EA 19,00 Kinie k i IA } më M talanan wasal 
umcewiczowa — odozyt, 1920 — Kpt. Ro- ften komkwrs dwa samoloty myśliwskie | py b y mn 
man Sumowski: Współcześni Wikingowie — P.VIM z silnikiem Lonraine-Dictrich foszanalac= dnia: OZENKI 


Nansen i Amundsen 19.40 — Komunikaty 
harcenskie, 20.00 — Felieton pt. „Bardzo 
przyjemne miasto“ — Tad. Nittmam. 20.15— 
Koncert muzyki lekkiej. 21.55 — Słuchowi- 
sko pt. ,Katarymka* p-g Pousa, 2225 — Ko- 
munmikat meteonologiczny. 22.55 — Muzyka 
taneczma. 


„Petrel“ i P-XI z silmikiem Jupiter 
„Moskury”. Aparaty pilorować będą 
znakomici loinicy kpt. Bolesław Or- 
húski i kpi, Jerzy Bajan. 

Pr su przewiduje zlot 
gwiaździsty do Zumichu, komkmrs sa- 
molotów turystycznych, składający 
się z lotu długości 600 kim., oraz prób 


kich cenach. „Sta- 
djon* Składnica 
Sportowa. Sosno- 
wiec, Kośńcielma 6. 
3312 


PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnie Pol- 
ski zamożni na stano- 
wiskach, poszukują 
znajomości matrymo- 
njalnych, niekoniecz- 
nie majętnych. [nfe1- 
macje bezplatnie 
„Śląski Powiernik* — 


WAPNO 
palone, grube 
gatunku o wys 
wydajności poleca, 


1-ma 


| |technreznych, lot okrężny nud Alpa- e 5 „Bryn Katowice, 3-g0 Maja 
mi samolotów komunikacyjnych na | so” CZABNĘ, mw th 2515 
h — Genewa — Medjolan CETATEA I 


APARAT 
fotograf 
Compur ś 
nio sprzet 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ości w ob- 


A 7 Z h DNS 
okrężmy nad Alpami dla samolotów z zgubił paszport wy- 
wojskowych, oraz dla eskadr wojsk, | do Komu w. i ko-| dany przez slanostwo 


ścielne ubierane i bin- 
łe w dużym wyborze 
j . Kołtom, So- 


Bodzińskiego i Wsią- 
żeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K U. 
Sosmo wiec. 5506 


— 
DOWÓD OSOBISTY 
wydany pnzez  stawo- 
stwo Olkuskie zgubił 
Chil Szyja Fajersztajn 


Choroby płuc! 
| OTE 


| Stosowany przez“ pp. Doktorów „BALSAM 
|THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
pcie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Bałsam Thiocolan Age'i 
sprzedają apteki i składy ej (drogerie). 

alnem opakowaniu 


PLACU 
20 — 30 prętów. lub 


jóaóicie u w każe w WARSZAWIE domek bliżej śródmie- 5476 
VLASY ścia, w cenie do 20| meum 
tysięcy kupię zaraz. 

Oferty z ceną i poło- ROZNE 
żeniem do Administra E ma 

cji ARE Zachod- INTELIGENCII 

7 mego“ pod 1089. > “NCI 
NE MOŻE, ie 5504] Panie — panowie — 
Jakiś tłuścioch został przewrócony pnzez praca dla Was! Pole 
auto na ulicy w Londynie. Zwmaca uwagę WAPNO wielkie wielkich za- 
aszoferowi: sprzedaje z własnego| robków! Piszcie za- 
— Nie mógł pan mmie wyminąć lub obje- wąpiennika. Ceny kon| raz: Kieszonwkowa 
chać? A EEEE E kurencpjne. Czeladź | Encyklopedja Popu- 
— Nie byłem pewiem, ezy mi stamozy ben- | Francja obchodzi 100-lecie śmierci sławnego | ul. Węgroda, Trojak. | larna“, Kraków, Józe- 
zymy. przyrodnika Jerzego Cuvier'a. 5495 | fitów 10. 2007 


harcerskie. Również w 
dużym wyborze: Por- 
celana szkłó i alumi- 
njum. Także wypo- 
życzamy nakrycia sto- 
lowe na: bale, przy ję- 
cia weselne i towarzy- 
skie, Firma „Krysz 
Sosnowiec. ul. Modnze 
jowska 50 Hale Roz- 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
„|iecja Chinowo- 
E|] Chmielowa" i „My- 


dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 


woju. 3474 gutkiem) Sprzedają a: 
nią | | pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 

teka Gąseckiego ul, 

= Freta Nr. 16. S7 
Przyjmuje letników 5900 


od 15 maja. — — 


Utrzymanie 
dzienne 5 zł. od 
osób dorosłych. 


Park, tenis, pianino, o- 
koliea górzysta, lan s0- 
snowo-jodłowy. Stacja 
kolejowa i autobusowa 
Wolbrom 4 klm. konie, 


ofo ojo oyo ojo 
auto na zaaddąisnia z. 6 0 $ 6 


IDOLE ELLEN 


Niniejszym za- 
wiadamiam Sx. kli- 
P jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze- 
niosłem swój Za- 
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno abok PKU. 
w Sosnowcu i pole- 
eam się asdal taskawym względom 

Ss. klijenteli. 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


3422 
Ceny bardzo zniżone. 


Bolesław Ratajski. 


3581 


3 ALS Z 
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
„PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 


i ZMARSZCZKI: NA TWARZY? 

WIĘCJ 

UŻYWAJ BEZRTĘCOWEGO 

KREMU METAMORFOZA 
„PIEGO i 


W 


E” M 

N 

A w rolach tytułowych: MARLENA DIETRICH, ANNA MAY VONG i CLIWE 
Początek seansów o godz. 6, 7.40 i 9.30. 


„ZAGŁĘBI 
1340 DAWNIEJ 


DZWIĘKOWE KINO | DZIS PREMJERA! Film osnuty na tle bujnego życia JANA STRAUSSA p. t. 


„PALACE j | „I RIUM F 
| ulica Warszawąka 2. iw 


enmniik ogłoszeń: 


w rol. gł. ITA RINA i H. STUWE. 


Wiersz milimetrowy jetnojamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kmmice 60 gr., 


drobne do 20 wyrzzów 10— M gr. za każty 
Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i 


25 proc, drożej 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 


3BOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Adminis i o 4 Tel 73. 


tracja: Pi 


| aS l SZANGHAJ — EXPRESS” 


WALCA” 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
D ul. Krótka 11. Tel 202, — Zawiercie, 3-go Maja 27, 


Uwaga: f 


Ceny miejsc na par- f 
terze po 50 gr. tyl- | 
BROOK. — —|ko na pierwszy se- | 


ans o godzinie 6-ej. 


a 
Sensacją filmu jest udział b 
znakomitego skrzypka | 
JEANA COLESCU na cze- 


le orkiestry cygańskiej, — 


w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 


wyraz, puwyżej a wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz al poczafku. 
i poszukiwaniu prac 5 groszy Za wyra: jmniej OSZY. 
Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. coż ZA Ww i 7 O A 
i ER, dz fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pis 

Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada, Wszelkie Nowe? WodSR PRE 


numerze niedzielnym į świątecznym 
tekście 70 mm. za tekstem 35 mm, 


pretensje finansowe 


Wydawnictwa 


WYDAWCA 4 REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁLA.— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI. 


